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Młodzi pełnią straż W żydowskiej fabryce 

o d g 6 r y: Młodzi Stronnlctwa Narodowego w Radomsku przed defilada, w dniu 
3~go Maj·a. Od doIu: placówka S. N. w Sempoln:e, pow. Kolo, woj. łódzkie. 

W jednej z fabryk żydowskich w Łodzi. Jedna kobieta musi obsługiwać kilka ma­
szyn tka ckich .•• 

Więks~ość B. B. s·przeciwiła się wszystkim' wnioskom o·pozy·cJi i przyjęł.a projekty B. B. ·za podstawę do dyskusji 
W a. r s ~ a w a. (Tel. wL) Sejmowa 

komisja wyborcza zakollczyła ogólną 
dyskusję nad projektami ordynacyj 
wyborczych i rozpoczęła dyskusję 
szczegółową. W dyskusji ogólnej przo­
mawiał jeszcza poseł C h r u c k j 
(Ukrainiec), który przeciwstawił się 
chęciom do zniwelowania partyj poli­
tycznych i wskazywał, że w stosunku 
do narodu polskiego, gdyby nawet par­
ije przestały istnieć, to pozostanie 
r~ąd polski, który kierować będzie je­
go życiem. Inaczej jest z narodem 
ukraińskim, gdyż zwinięcie partji o­
znaczałoby jego śmierć. W razie u­
chwalenia ordynacji, do Senatu nie 
może być wybrany Ukrainiec inaczej, 
jak tylkO za zgodą i głosami polskiemi. 
Projekty poddają Ukraińców pod ku­
ratelę polityczną Polaków, wskutek 
<"Zego już dzisiaj można słyszeć 
wśród młod7.ieży ukraillskiej głosy za 
abstynencją wyborczą. 

'Tajemnice projektu 
B. B. 

. . 
mądrość p. Podoski ego, nie prZypu­
szcza, żeby tej istotnej prawdy o moty­
wach państwowych i politycznych pro­
jektu B. B. mógł on udzielić sejmowej 
komisji konstytucyjnej. (WesołOŚĆ). 

'Człowiek przyzwoity 
I kandydatura. 

Jedyna ~yśl polityczl)& proj~ktu 
polega na tern, Że opóz "sanacyjny" 
chce wziąć na siebie . cały monopt)) 
rządzenia Pols~{Q.. Już poseł Czapiński 
przypomniał, że socjaliŚCi muszą się 

" zastanowić, czy mają wziąć udział w 
organizacji wybarów. Tu ,w grę 'wcho­
dzi jeszcze jeden czynnik, należę,cy do 
kategprji imponderabiljów. · ' Czy moż­
na sobie wyobrazić, że człowiek przy­
zwoity może przyjąć kandydaturę z 
ramienia nie tych ludzi, którzy myślą 
tak samo jak on, są jego . zaufani, ale 
od tych, którzy myślę, inaczej, a Flą 
.jego przeciwnikami. To jest zagadnie-

nie szacunku dla samego siebie. 
Poseł Woj c i e c h o w s k i (B. B.): 

A co panów łączyło z "Piastem" i 
"Centrolewem"? 
- Poseł C z a p i ń s k i: Dobrowolna 
umowa. 

Poseł N i e d z i a ł k o w s k i: A ('o 
łą.czyło p. Miedzińskiego Z "Piastem", 
gdy kandydował z jego ramienia? 
Przypuszczam, że p, Miedziński przy­
jął wtedy program "Piasta", a .ja przy­
jąłem możność współpracy z pewnym 
ruchem politycznym, chłopskim, z któ­
rym P. P. S. miała pewien odcinek 
wspólnej drogi. Projekt stwarzałby 
taki stan rzeczy, który należałoby na-
7.wać fikcyjnem życiem po!ftycznem. 
Rzeczywiste .życie polityczne będzie 
rozwijało się drogami, które samo so­
bie WYŻłobi. A to jest rzeczą. bardzo 
niebezpieczną. 

Następnje p.oseł Podoski (B. R) po­
lemIzował z z.arzutami i wy.iaśnił nie­
które pun.kty ordvnacji wvborczej, ale 
orogramowego nic nie powiedział p() 
jego przemÓWieniu poseł Makowski 
za J)<)wiedJział przyst-ąpien ie do głoso-
wania.. 

Jako referentowi udzielił następnie Wn,·osek ~Klubu Narodowego 
głosu przewodniczący Makowski po-
słowi' N i e d z i ~ ł k. o w s k i e m u (~. Poseł S t a n i s ł a w S t roń s ki: kandydatów i glosują. inni tylko glo­
P. S.). ~oseł Nledzla!kowski wyrazIł I Wn()S~ę o rozdzielenie głosowania nad sują) i bezpośredniego (gdyż najpierw 
na w~tęple z~ldnpotam~. z tego pow~ł ust(l.wą wyborczą. do Sejmu oddzielnie i niektórzy wybierają kandydatów, 'a PO­
~u, ze w tOKU dysku~JI nie ~słysz. ()ddzielnie nad ustawą wyborczą do Se- tc:~m wszyscy głosują), 3) uchyla p.rz.y-
zadnego wyrazu przecIwko prOJektOWI P . . . . .. I 2 
P. P. S. Przypomina to taki podział nat~ o~a tern :zgł~s~a~ w,?-H)Se~, aze- znaną w \onstytueji wart. 3 z·asadę 
ról, że jedna strona ma Za sobą wszyst- by wobec tego, .ze wl11osek.~tlu.bu R B: taJności, gdyż (lila prz:epr()wadzenia do 
kic argumenty, a druga wszystkie gło- W: R.. w sprawie ordynaCJI wybor~z~ł zbi-orowyeh 'z,gl'omad'zeń okręgowych i 
sy. Przyłęcza się do żądań, wystoso- do Sejmu l l pr~YZna?e w ~'?!h"tytUC.11 jednego kandydJata wymaga 500 uwi0-
wanych pod adresem posła Podoski e- {)bY'Yate,J~m ścIśle l wyrazme .prawo rzytelnionycb notarjalnie pOdpisów, 
go, ażeby wyjaśnił, jaka myśl pall- Wyblerama (~rt. 33) ogranicz~ .dlo pra- których dla niezb-ędnei do wyznaczenia 
stwowa i polityczna leży u podstawy wa głoS?wanta, faktyczne zas. prawo dla kandydata lkzby kilkudziesiędu 
pro'ektu B. B. Pod tym względem jej· przenOSI na t. zw z.groma,dzeme okr~- del~gatów wyn;~~a par~ l~ kiJk~astu 
nak mówca wywiesza białę. ('horągiew. gowe, 2) wskutek ~~gO DISZCZY prz~- tYSI~.cV pOdPISO~ notar!al,nle UWIer~y­
Są prawdy - powiHda Mickiewicz - znan~ w konstytuCjI wart. 32 właśe.l- te~Dl~n~ch, 00 Jest. obelśoHlm przePIsu 
które mędrzec powierza. tlumowI, są. WOŚCl wyboró, .. ; w drodze głógOWa1118 I tamOS<:l, 4) odeI;>rane ob.vwat€lom, a 
takie. które .powierza tylko przyjacio- powszechneg() (gd.vż tylk() niektórzy przyznane w konstytucji polityczne 
łom (lomu i takie, których nie mówi I· mieliby praWQ wybierani<J kandlyda- prawo wybierania, zawarte w możn()ści 
nikomu. Ponieważ mówca wierzy w tów). równego (.gdyż jedni wybierają • . ł~sZ&nia kandydatów, '"zenoSi na sa-

morządy teryoori-alne, których dlziaJal­
ność iednak zn()wu konstytucja ogra­
nicza "do urzeczywistniania zadań ad­
ministraCji państwowej w zakresie po­
trzeb miejs{'()wych". ()raz lia samorzRdy 
gospodarcze, które powoła.no według 
ścisłego 'określenia konstytucji dla. 
poszczególnych dzi~dziil życia gospo­
darczt>go, wtedy wykracza poza za· 
strzeżone konstytucyjnie dla obu tych 
samorządów działania. 5) nie czyni 
zadość przepisowi art. 49 ustęp 2 kon­
stytucji "żaden akt. ustawodawczy nie 
mnże stać w sprzeczności z lronstytu­
cję.. 6) pociąga zatem za sobą koniecz­
ność zmiany konstytucji, a to jest nie­
dopuszczalne. W czasie obecnei sesji 
nauzwyczajnej, dla której Pan Prezy­
dent w zarzę,dzeniu z dnia 1 czerwca 
wymienił sprawy, mog::J.ce być przed­
miotem obrad, nie pomieszczając jed­
na:k wśród nich zmiany konstytucji -
komisja konstytucyjna uchwala 
przejść do porządkU dziennego nad 
tym wnioskiem, jako niezgodnym z 
konstytucją oraz przec1sta wia Sejmowi 
następujący wniosek: 

"Wysoki Sejm uchwalić ra.czy. Sejm 
przeChodzi do porzł,1,dku d7.ienneg-o nad 
wnioskiem klubu B. R W. R. w spra­
wie ordynacji wyborczej do Sejmu." 

6łosowan~e 
Przewodniczący Makowski poddał 

wniosek formalny posła Strońgl,jeg'o 
pod' głosowanie. Za. wnioskiem głoso­
wały " wszystkie kluby Opozycyine, 
przeciwko klub B. B. W: R., w'skutek 
tego :wniosek upadł. 

'" Następnie. komisja przyjęła więk­
szością głosów B B. za podstawę dvs­
kusji p r o je k t B. B. ordynacji 'do 
Sejmu oraz ordynarji do Senatu. Póź­
niej odrzucono głosami B. B przeciw­
ko wszystkim głosom innych ugrupo­
wań dwa wnioski Klubu Narodowego. 
1. O powołanie komisji rzeczoznaw­
ców, 2. o zwrócenie się w sprawie ma.-



terjałów statystycznych do rządu. 
Oba wnioski w gloso.waniu upadły, 

wobec tego przewodniczący odroczył 
pOSiedzenie do 4.3D. 

Poseł R a t aj: Panowie odrzucili 
pierwszy wniose.k, mając do tego mo­
ralne prawo. Drugi wniosek. dotyczą­
cy rzeczoznawców, rozumiem, że ze 
względów politycznych mogli panowie 
odrzucić , Ale panowie odrzucili także 
trzeci wniosek, w któryn1 część komi­
sji . domagała się rzeczy niezbędnej dla 
kazdego, kto chce uczciwie pracowa~ 
w komisji. 

Poseł M a 1\ o w s l~ i: pozwalam $9-
bię prosić Pilna o nieimplltQwa,l1ie rze­
czy niewłaściwych, Pan powieqzial. że 
odrzucono wniosek o rzecz niezbędną. 
do uczciwej pracy. Proszę takich in­
wektyw nie uży\vać 1 przywołuję pana 
do porządku. Wszyscy pracujemy, tu 
uczciwie i pan nie ma na to monopolu. 

o uczciwą pracę 
Poseł R a t aj: Stwierdzam, że pan 

mnie nie zrozumiał. 
Poseł M a k o w s k i: Proszę ze mną 

Mus oli ni pObrzękUje szabelką 
•• 

. Ił:, y -ID (PAT). Przygotowanip. wo­
Jęnne trw3.j~ w ctaIszym ciagu Gaza­
~~ urzę~owa o~łasza dekr!3t, ~stalajSJ-
~ Wspolne dowództwo sił lotniczych 

zgromadz~l1ych w Somali i Erytrei. ' 
W stohcy E r.ytrei Asmarze podjęto 

b~dow,ę lodowO! cele,m pr7;echowywa­
ma WIększych zapasów żywności. Po-

Z IÓlb:kiej rady m ,iejskiej 

• 

wsta.je też Ql'll.ogi wodooiąg. Qlugęśpi 19 
k~., wiodąCY d6 portu Mas!'l\\fą) (bię­
ki czemu zapasy wody słodki~ W tym 
porcie zwiększą się o 1.000 Htfów 
dziennie. Projektowana jest rqWftież 
budowa, wielkiego wodociągu dłUIQ$ci 
18 km. do miasta portQwego. AS$ąb. 

We Włoszech odbywa się dalej kon-

rzecie czytanie budżetu 
nje polenlizowa,ć. 

'poseł n. 1:1 t a i : -:-. n;t!l'm praw,?, jak Wię,kszość nafI"Qd~wa skreŚliła wszystkie subwencje dla I:lf-
l\a~dy obY",'atel ":ylaSl1ll', o ?U mI ch€!- dow ~ Żyd~i prowokują alej . 
dZlło Bez mateFlał6w, () l~tore Pl'OSZo- , . 
~10 ~dbywan:ie ' dla mni~ PTacy de~~d;u- I 4? d.~. (T~l.. \~.l.), Plerw~z0 POSie-1 Po odczytaniu pisWą mlnistf& ~waw 
lilCe] o tych rzeczaeh nH3 łe."t mozhwe. d~eUle k a?ly mleJskl~J w ~d;1a PO ostat- we",netr~nvcn. prz,ysia pi~n,() do tt~ooie­
gcliYż dla mnie n.ie Jest \Hoż]iwa. uczd- ~łem,. tore}wł-o nlez' .... ykle burzliwe, gO czvtanta. budż0tu I\Jub\, "sanacyj.­
wa praca, JezelI pan uwaza ~a. lQzpo~z~ł'Oo .'!il~ w atmos.ferze znaeznie ny". zydowski l soojaI:stycznv z~lesih' 
włQ,ś~iwe przyv,olać IlI,uie na te~ po.e\.- ~P€lk<':~\W~.lsze.1. z ~zeg.o Zv.dzi. byli wi- niezliezQll& il<>śt wniQsk6w w s.pnłwie 
stawle ~o PQrządku, tQ to przYjmUje t <>~~llle b ba~zo meza;d~wolen.l, .bo w prz~'znar:ia subwen(}~'j ró~nym tn$t.y· 
Jeszcza Je'dna rzecz. Mamy o goQ(h:. ł,30 .0, L .ze, ral1la radny ~~doowskl MIlman tUtlJO '1 l organizacjom p.n;ewaŻJnie ty. 
zglooić . popr,nv'ki. Nie istnieje jednak l ~OClal~sta Zerb~ USIłowali wywołać c1o\vskim W ~łoS<}waniu ' wuioski te U. 
motnQM sformułowania poopra\yek. lna- S\?fz.eCjZ ~ z koml~arzem. lecz im się to padły g-ł-osami narodowemi Upadł rów­
cz~j nie. (~zi.wcle sil;'. panowie. że każ- me zus ,a. , . . nież w:nios-ek st«ialistvoznx, oo:partv 
de.! Ch~Vl h. la.k przy. obr.ad~c~ r~ad kon- W. ~1J.r,~me: ot", orzy} kom lsarz p. l~ Ż. orzez .. sanade". w SOfaw ie- P.l'zvznanią 
st\'t.u~,lą lud7.ae p(H·\~ed!z)e.h. ze lest nie- 67 QJP" o. Izlo o ~~dz: ~J,3(~ w obeenłJ.&C1 3ubwencyj db PiQradni Świad-omego 
m()z,llwą rzecza bl'ac udZIał w pracach. radnJc~, ozna.lnlJaJ~{'. ze na porząd- Maciel'zYllstwa. W trakcie. głosowania 
Apeolu ''JUly do panÓW. aieby umożliwi· ~u ~bra~ J€.st dalszy ,el~g tl'zeeie·go. czy- nad wnioskiem (), przy~n<mi(> sllbwencjj 
li nam .:-peln~enie obowiC\zl,ó,,,; Nie jest a~I~9<:,~!~zetu :lCtmllllstra<lyjne,go na dla zwalczania alko,holbmu. który prze-
naszym zamIarem przewlekac obrady, ro 6i)... szedł. radny żvdo\yski Milman znowu 
albo ie obBtruować . Z~()lel Drz~,v.odlHCZą<:y oclezvtał lina- u.sił~wał sprowoKować ral.in\'ch n al'()-

P.oseł G nr: - Krótko uzasadni!;'. ~~{Tsmo _ ~JllmstJ:a ~'p~a,:' \\:ewnę~r~- dowv<lh. rzucajac ood icb adresem 
dlaczego nasz klub g'loSQwal orzeeiwlw ~. w. ~t~rem lodzkle] ~ad;qe mleJ- oszczerstwa Radny-ch ~ydQwskicłl ni­
ostatniemu Włlioskowi Nie jest rzoozą shiel ~l<haellł na~an'. za l1Ieueh:valenie cz.e~o nie naucz.rłv ()st"tnie '\V"łpadki. 
.\'\Ilaśch\ą ~ąd,ać od rządu dostarczenia ~~l~ell~orv ,budlzetu ~ po~·t~r~a.10ce się ,horo \V dalszym ciągu . p,rowokuja, 
m-ateria1ów ,gdy rzad w tych pl'pcach . ·e _c~sJ. ~Cto unlemozl!wlł 1:1ch\\'a- Ze względu na trudnoś<;j tec.hniczne 
n!e bie~'ze ud~i~ł\" ~o · to. iest 'wnioseK ~~D1e ~udzetu I ~"V\~~oly,:vał. stale.awa~- u:\l~ełni.enie spr~wozda,nia z· pQs,iedze­
®s.lłls~l. WY.1aSnlema zostaly zgłoszo- ~ rv t.o ~la nrk?.-,o me. 1est taJemlll- IłHI. musImy ocnozyć do następnego nu-
ne nrzez referenta który oświadcz"ł żp a., W J~dn.vm I dr.uglIn wypadku meru. 

, ... .l' płowną w Z d . 
w toku da ls,1/vch prac będzi.e . udlzielał ") ' . lllę ponosZ!ą y:l:l. '" . 'r'. ' 
niez;hl;'g,nyeq . w,viaśllI_eil. - --_ ..... '~-...~-_.~. _~--,.;;.......;..::..r.~...;'~·r-· , 

Poseł N i ed z i a łk Q W s 1\ i: - Mo~ - Na"ły zg,on . ~iak 6:1. 6:2, 6.:2- '\V ·kla.slej~~j~~Ó:~ 
że o' nowte z~odza się na p,ozostawię~ ~ Sl;lyahałą po,koiIa} KUfll1aua' 6i4, ~:3, 
n\e nam dzisiejszego popołudnia na p a r y ż L, (Tel. \VI.) Dziś o g:odz. 10 B.lechowsklego 6:0, .6:0 i Konczaka 
onrac~wanie poprawek. miało się odbyĆ posiedze·nie rządu w 6':4:, 6:2. . 

Pose-l S -t a n i s ł a w S roń s ki: pałacu Prezydenta. 
:St.Rn~wiskQ p. Carą jest uie dkl·· p~z~~C· .. W chwili wkraeza.n.ia do sali' ohrad 
cia. Dlatego, ie sesję 3wolał Q. Pr9Zr ;j;m~rł nagle !la udar serca. min. Mar· 
dent dla tych przedmiotów i nie moźna combes. 
stwierd,zić, 0e rząd nie ma z t&m nic q'l) . Posiedze.~lie rzą.~u wobe.c. . t.ego się. 
robotv. . l1le QdbyI<> l p.rzełozono je na pjlłtek. . 

PoQs'eł M a kow SK i: ~ SPfawa je.st. 
przeg'Io.~owana. Odraczam posie-clzNlie 
do 16,30, 

·Posiedzenie 
• Wieczorne 

Na posiedzeniu \:vieczorowem prze­
wodniczący Makowski ograniczył czas 
przen1ówieIl do 15 minut. Przy art. 1 
(skład Sejmu) poseł R a t a. j zapropo­
nował podwyższenie liczby posłów Ja. 
300 po to., aby jeden przypadał na 100 
tysięcy ludności. ZasadniczYIU jest 
wzgląd na ustosunlwwanie się Iiczb)r 
posłów do liczby senatorów. Liczba 
posłów została zmniejszona o przeszło 
50. a liczba senatorów tylko o 14. 

Poseł S t a n i ~ ł a w S t roń s k i 
Wnoszę (). skreślenie art. 1 wtem pe­
jęciu, że odrzucenie artykułU uwa~a 
się z,a odrzucenie llstawy w całości. 
Nie jest to wniosek tak niszczycielski, 
jakby się wydawałO Dziury w nie­
bie nie będzie, jeż,eli się nowej Ol'dyna­
cji nie uchwali. Z nowej konstytucji 
nie wynika konieczność uchwalenia 
no.wei ot'dynacji wyborczej, gdyż do­
tychczaF'owa godzi się z nowa. konsty· 
tucją.. Konieczne są tylko nowe usta· 
wy o wyborach do Senatu ' i wyborze 
PI'ezydenta, bo to gruntownie zmienio­
no w nowej konstytucji. Jeżeli po­
z6stawimy dotyrbczaso.WI), ordynację 
wvborczą. ni.etylko nie będzie szkody, 
ale będzie pożytek. gdyż jest . ona 
T.l?odna z nowa 'konstytucją, a nowa 
byłabY niezg'odlla. 

Poseł R a d z i w ił 1: To jest roz­
czulające, 

Poseł S t roń s ki: Co. eiy ul0ja 
tro;:;ka o nową konstytudę? 

Poseł R a d z j '" j 1 ł: Własłlie. 
, Poseł S t r (')on s ki: Panowill ~ę.<l71i­

de.7E1 wS~Y'!tkh."b lh'liftstyiutyj nie n~· 
leży kolejno się trzymać, a ja,." że 

Z mist1rl!o'stw te:nnis'Qwyd1 
Polski 

Wa r s 2; a w a. (P.,t\.T.) W ostatnim 
ć\'vierć.nnale mistrzostw ten.nisowvcl, 
PQlski LiJf\QPówna została niesPQd~ie­
'Yan~e wyeliminowana przez Zofj,ę Ję­
ot'zeJowską, młodsz<;l. siostrę Jadwigi 
Jędrzejowskiej 5:7. 8:6. 2:6. W póLIi­
nałach Z. Jędrzejowska -przegT81a zIm­
lei z FQlkme1'6wnę, 1 :6. 3 :6. W dru­
gim półfinale Jadwiga Jęclrze.iowska 
rozprawiła się z Neumanównl;l. 6:0. 6:0. 
Do finałów z!lten1 gry pojedyńczej pali 
doszły Jadwlga J ęclrzejowska i Folk­
merówna. 

W s!nglach panów Beckel' wygra) 
z ChallIer G:4. 6:4. 1 :6, 6:3. a Kołcz 11 
zwyciężył Zbyszewskiego 6:2. 6:1. 3:6, 
(l:3. 'V grze mieszanej para Folk,me· 
równa - Hebda pokonała parę By­
strzanowska - Czertwertyński 6:1, 6:3 
a para Orzechowska - Małcurzyńskt 
' .... yeIiminowała. parę Fryszc7lY!1owa -
Wo,iciechowski 6:0, 6:2. W grze po­
dwóJnej -panów para Popławski - Ma­
jewski pokonała parę Radziwiłł-Grzc-

wszystlrich kolejno należy się trzymać. 
Więc nigdy się nie spotkamy. 

Poseł S z y d e ł s ki: 'Proponuję, a­
żeby posłów było 312, a okręgów 104 i 
każdy okręg powinien wybierać po 3 
posłów. Posłowie klubu ukraińskiego 
Bilak i Chrucki domagają się ustano­
wienia trzymandatowych okręgów. 

W dalszyIU ciąg'l komisja zaczęła 
bał'Q~O szybko przechodzić poszczegól­
ne rozdziały i doszła do punktu 6-go. 

'. (w) 

Z komisjl senackiej 
War s z a. w a. (Tel. wł.) W środę 

na posiedzeniu senacltiej komisji kOll­
s.tytue:'ijnej sen. Woźni~ki 2lł()i;,ył poro­
test ~nt>CiwkQo '()dby~iU PQ$ied;~e.riia ·s&­
l\ao\ti~i mmi~ji kQ<łlSt.vtUC.yj",ai -be~ 
otrzymania uchwał sejmowych. Tym-

-= 
Gajc'wy zastrzelił wieśnlaka 
Ł ó d ź, 13. 6. ' w oĘoJl-CY las-ów , k·s. 

R,a,dz-iwHła, w J,;lCI.\\'· •. sa.n(1oti1tersld~l" 
go.stał zastl'~elollY pr~ez gajo,vego, Sta. 
nisława. Hojn~ ZO-Ietni Jan Rogal~ z~ 
wsi CzajkóWr. 

B·esser skalany 
Ł ó d ź, 13. 6. W ~wią2'lkq ' ~ stra.j­

kiem w firmie "Żelazo-Gw6źdź" p,rzy 
ul. Ba.ndurskiego 9 insp.e.ktQr pracy 
przeprowadził kontrolę i stwi~rdził, że, 
robotnicy pracowali w godzinach 
nadliczbowych. Z tej racji po.cię.g.niętQ 
do odpowiedzialności właściciela fa­
bryki ŻJ'da Arona Bessera, o.raz. kiero.w­
nik a Franciszka Nrszczaka. Referat kar­
nv inspęktoratu pracy skazał Bess'era 
na 2 tvgodinie bezwzglęodnę~o ar~sztu. 
a Ni.szczaka na 200 zlotycb grz~wny. 
Strajk w fabryce .. Żelaz()~Gwóźdź" trwa 
w dalszym ciągu. 

Gwałto'wna burza 
P ary ż. (PA,.T.) W okolicy Grenoble. 

i TuluH przeszły gwałtowne purze, po­
wodująe znaczne zniszczenia. W jed­
nym z departamentów cyklon gradowy 
zniszczył winnice i drzewa owocowe. 

czasem sen. Targowsl~i zwołał posie­
dzenie komisU na piątek ~odz. 17 i na 
porzą,c!.ku dziennym pOstawił referaty 
sen. Lowenherza i Romana o ordyuacji 
V\/':yborczej @ S,ejlIl:'u wz,gl. Senatu. 

o.kązuje się. że po. środowem p<>sie­
dzeniu Ę,omis.ii senackiej grupa konsty. 
Ł1.Wyjna B. B. oQhYła kQufel'.enoię z p. 
Carem. jako rz.eczo Zll a wcą. i interpreta­
to:rel1'll1<>,wyeh regulaminów. Po, tej kon­
f9'Nllloc,ii udlali s.iQ wsz:v~Y' do Jl,. mar­
szałka Ra~zkiewicza, ~tóry zdecydo.wał 
się na zwoła,nie l\Omisji.WQbe0 tego 
sen W'Oźni.cki wystosQwał do. mąrszał­
h . Senatu pismo, w któr~m stwierd~B., 
~e. ~a.imO\vanie się n8. l"omisji p,ro,j$Ęt&­
mi lJ,~taw. 'bę.dil\.cemi dopiero w ~P,fł),C.()· 
wau: 1 Seimu, iest. :r~ąe~l\ ' wykraQ~~!~~ą 
poza przepisy konstvtucyjne. (w) 

• • 

centrfięJą sił zbl'C\j nycb, pi'zemaczo­
nych dl'} Ąfryki wscbodnIej. Z Genui 
odpły~ęła 1.200 robotników porto­
wych. Do Brindlsi napływają pierw­
sze oddziały ochotnicze dywizji .. czar­
nych koszul", noszącej miano ,,21 
l\wietnia". 

Z Turynu odpłynął oddział artyle­
rji alpejskiej. Z Cagliari odpłynął dp 
Afryk. i wschQdniej sztab dywizji Sa~ 
banda. 

R z y m (PAT). Według informacyj, 
j.a,k,ie przeniknęły do tutejszych kół 
prasowych ~ Francji. ambasador Rze­
szy, Hasse przywieźć miał z sobą z 
Berlina następujące propozycje. 'które 
,przedstawił rządowi włoskiemu: 

1,) Niemcy wyrażają gotowość nie­
popierania Abisynji i nlegta\\ lania 
trudl:\ości Włochom w Afryce wschod­
niej. 

2) Proponują ro~ejm prasowy, 
8) Rzesza gotowa jest ' za wr~eć pa­

romiesięozny rozejm w sprawie propa­
gandy w Austrji. 

Pierwsze ~ punkty spotkać się mia­
ły z przychylnem przyjęci~m ze stl'Ony 
włoskiej. natomiast w sprawie au­
st.riacltiej, która jest przedmiotem 0-
żxwiOollych rozmów nie osiągnięto po· 
ważniejszycb wyników. gdyż pojęcie 
niemieszania się iest przenmiotern po-o 
ważnej różnicy zdań między Rzym~m 
i Berlinem. 

p, raik " łsły'~ 
. R o t e r d a m. W środę wieczorem 

przy świetle eleldrycznem rozegrała 
krakowska \Visła w Roterdarnie mecz 
z i'eprezentacją Roterdarou. pr'zegry. 
wają:c ~ł:l0 (l :5); Około 10,000 widzów.: 
Bramki dla Wisły strzelili Kopeć, Lu':' 
bowiEtcki i Łyka. ' 

"."-" QtłW'l\\ana.~w'fstawa; . ~". 
"sp.ałonei książki H 

P r a g a,. (PAT) W Pradze miała 
~).ę O'!ibyć wystawa "spalonej l{siąi-ki", 
t. i. l<s.ią$ki, ·którą, spalono swę.~O czasu 
n.a tąr:vtorium Rze.szy Niemiecl\iej. N~ 
dwie ~o'dzinY przed ' otwarciem tej wy­
-tą'W~ policja.. ząka,zała wystawy. !.l)otr­
w,~jąe ~ąkaz tem. że mog1aby O'l111 z.?-­
kłóc.ić porządek i spokój publiczm' oraz 
mieć uiepożadąnv wpływ na p-oprawne 
s'tosunki z państwem sasied:niew. 

Za udział w nap.adzie 
Ld d ź., U~. 6. - AresztowanY zostal 

człC!\J,ę.\,{ rozwiazanej na.rodowo - 50C ja· 
lish'czue:l partii "Ęlyska.wica" Stani­
sław Domagą.ła Poszu.kiwany był on z 
racji wSPółll.od!ziału w napę.d1ziew Oie­
rałtow\each . na Górnych Sląsku. gq!zie 
pa,dl Qd kuli kolejarz Pawlak. Domąga­
ła. odoowiadąl Qstatnio p.rzed są'dem w 
Ryhntku i skazanY został na 2 lata wię­
~ienia . Prokurator wniósł jednak ape­
lCW1'ę, ~zna]ą,c wymiar kary za zbyt 
niski· 

Rządy Wło<;h i Czechosłowacji aotyfi1;o. 
waly Stanom Zjednocwnym, że nie zal-la­
cą przypadającej na 15 czerwca raty ' dłu­
gów wojennych. 

* W Moskwie nakazano 1ikwidacj~ w ria,­
gu 10 dni ws~ystkich pa(lstwowych "kła­
dów komisyjnycb i a.nt~·kwarjatów. I,Jk\"i­
dacja następuje ~ tego powodu. że sklepy te 
były masowo \.vykorzystywane przez pl'y­
watnycb spekulantów. celem zbytu towa­
rów, zakupywanych po niższych cenaoh w 
sklepach państwowych. 

* Korespondent "Daily MajI" w' Kapszta-
dzieAonosi. że Włochy poczyniJy tam znacz­
łl& "zamówienia konsel'w mięsnych - i [,IJn­
fHur, które mają być dos(3ł'czo,ue b(,)~po­
śreC\ll'io oddziarom w Afryce. 

* Pa·rlament irański zainstalował pnecl 
trybuną dla prze(D8wiającycb mikr'oion, 
który. prowad"j do dużei!o głośnika, u'Sta­
wto.n~Q 'na placu przed gmach'em pel rla­
mfllntU. JnQ~~;aela ta umożliwia publ jezo §ocl 
!jtQ,łącęj tła placu. pl."z·ysłuchiwanie 8i~ co. 
G.ziennym obradom parlamentu. 



Z najnowszej mody paryskiej: Sukienka 
latowa dla panienek z bialej krepy jedwab­
nej w modny deseń. (Fot. Yva-Schostal). 

Izba Handlowo - PTZemyslowa w War· 
szawie rzuciła hasło wet'bowania do za· 
wodu kupieckiego młodzieży. Projekt ten 
nie podoba się oczywiście ~ydom. gdyż 
widzą oni w nim niebezpieczeństwo. :ł1a 
siebie, w ich interesie bowiem leży. by 
na!ewkowski chałaciarz był reprezen­
tantem pols!<ief!o kupiectwa nadal i nada­
wal ton w tej dziedzinie życia gospodar­
czello. ~ydowski .Nasz Prze~ląd" z po· 
wodu projel,tu warszawskiej Izby Prze­
mysI owo - Handlowej pisze: 

"Hasła te, stanowiące rewolucję w 
dziedzinie ustosunkowania się spoleczeń­
stwa do zniens\\idzonego do niedawna 
handlu wywolaly w kołach cznlowych (1) 
ekonomistów pewne zastl"zeżenfa. Prze­
dewszystkiem nawnlywanie mlodzfety do 
handlu wymaga/oby jednocześnie wska­
zania tych branż, w Jaldch można było­
by się urządzić. Jak dowiadujemy się. 
orl!anizacje kupiecl,ie (pewnie żydow­
skie - p. r.l wystąpią przeciw tego ro­
dzaju propagandzie." 

Słusznie zauważa .. Warszawski Dzien· 
nik 1I."arodowy". że zastl"zeżenia ~ydów co 
do wykazania branż dla młodych han· 
dlowców są zbyteczne. Społeczeństwo 
polskie opanuje wszystkie branże handlu 
w Po!sce. a ~ydzi nie bęclą dyktowali. w 
Jakich brantacb motnaby się urządzić. 
Ustąpić muszą .zydzi. 

J. Eksc. biskup łomżyński ks. Lulmm­
ski zwrócił się, jal< wiadomo, do podle­
głego sobie duchowieństwa z poieceniern, 
it nalety WYJaśnić paraf janom. że nazwa 
"święto" przysluguje tyllw obchodom re­
ligijnym. W dalszym ciąllU J. Eksc. ks. 
bislwp Lukomski poleca, te jeśliby mim.) 
tego wyjaśnienia użyto w programach 
łub odezwach obchodów świeckich nazwy 
.. święto", należy odmówić współudziału w 
obchodzie oraz osobnego nabożeństwa. 

.zydowski brukowiec warszawski .. E1I:­
press Poranny" jest ,.zgorszony" stanowi­
skiem katol!rkiego bisl<upa w powyższej 
sprawie i przytoczywszy fragmenty pol~­
cenia J. E. ks. bislwpa Lukomskie~o dl) 
księży katolickich w rubryce "Co w tra­
wie piszczy", tak pisze: 

"Jest to stanowisko (ks. biskupa Lu­
komskiego - przyp. red. "Orędownika") 
dość dziwne. 

Nume'!' 1311 = OnĘDOWNTK, sobota, dnia 15 ezel'Wea 1935 = Strona 3 

I Woi~ka ia~oń~kj~ JflYlotowuil ~i~ ~o atak~ l 
Projektowana demonstracja nad Pekinem - Pierwsze odtlziałv przekroczyły Już mur 

chiński - Panika w stolicy Chin - Ludność cywiln.a ucieka 
T o k i o. (Tel. wl.) Jak donosi a-t go rządu w Chinach Północnych. Nie 

gencja .. Rengo' .. Japonja nie bierze jest zgodna z prawdą. pogłoska o za· 
żadnego udziału w tworzeniu przyszłe- mierzonej podróży cesarza Kang-Te do 

Zakończenie wojny o Chaco 
D~ialanla wojenne pomięd~y Pal'aguajem a Boliwjq ~al;Ołł­
c~ą się d~iś - Wiadomość o ~a,ries~eniu broni wywolała nie· 

opisaną radość 

R i o d e J a n e i r o. (P AT.) Po­
myślne zakończenie rokowań w spra· 
wie likwidacji wojny o Ch~co wywo­
łało- entuzjazm w całym kraju. -
Wszystkie dzienniki stołeczne podkre­
ślają, że zakończenie konfliktu jest 
dzieł€'m państw Ameryki Pł .• po(lrzas. 
gdy interwencja Ligi Nar. zn.koilczyla 
się niepowodzeniem. 

B u e n o s A i r e s (PAT.) Po pod­
pisaniu zawieszenia broni między Bo­
liwją i Paragwajem została utworzo­
na neutralna komisja wojskowa do u­
stalenia Iinji dpmarkacyjnej w pro· 
wincji Cha co. Z La Paz donoszą. że 
wiądomość o zawieszeniu broni wy"l.vo­
łała wielką I'arłość w całej Boliwji. 

A s s u n c i o n. (PA T.) Cały Para-.. • 

gwaj znajduje się pod wrażeniem pod­
pisania zawieszenia broni. Wieczorem 
mlasto zostało specjalnie iluminowa­
ne. Min. spraw zagr. ogłosiło krótki 
komunikat. w którym powledziane 
jest m. in., że bohaterski żołnierz pa­
ragwajski wywalczył w z"'ycię"kiei 
wojnie dla o'czyzny pokój Zal<ończe­
nie wojny z Boliwją. podpisane zoc:tało 
wczoraj o godz. 12 w Buenso Aires W 
myśl podpisanego zawieszenia broni 
działania wojenne mają być przerwa­
ne w piątek w południe. 

Tymcza!i'em wojna \V Grand Chaco 
toczy się dalej, gdyż Paralrwa iczycy 
~podziewaj::,t. się. że pl'zeci \\'Pjścipm w 
życie zawieszenia broni uria im si~ za­
jąć jeszcze mejscowość Ra velo. 

Zydzi skarżą Rzeszę niemiecką 
W Łod~i pou'stal specjalny lwm,ilel ~ydów - ucłekinieł'ólc 

~ lViemiec 

L ó d Ź. 13. 6. W tych dniach po­
wstał w Łocizi specjalny komitet ży­
dowskich udeł, inierów z Niemiec, ce­
lem pociągnięcia do odpowiedzialności 
Rz.eszy za szkody, jakie ponieśli oni 
w swoim czasie w Niemczech. Pier­
wotnie, gdy l"Zlłd niemiecki ogłosił. iż 
do 15 marca rb. mogił emigranci skar­
żyć pl'zed sądem administrację za po-

mitety mają zamiar powie1'7yć nie nie­
mieckim adwokatom, lecz Lidze Na­
rodów. 

Na czele komitetu utworzonego w 
Lodzi sŁanpli adwokaci: J Wajcman, 
Z. Menkes ~raz Amster. Oni to właśnie 
będą imieniem pozostałych rzłonków 
wnosić zażalenie do Li3"i Narodów. 

Pekinu. Według oświadczenia mi~l. 
stra wojny zwraca się w dalszym Clą· 
gu baczną uwa~ę na Chiny pólnocn~, 
wierząc że wykonają one wszystkIe 
przyjęte warunki iapońskicl, władz 
wojskowych. by w ten sposób przy· 
czynić się do rozwoju przyja7.l1ych .sto­
sunków między Chinami, JapouJą. i 
Mandżuko. • 

P e kin. (Tel. wł.) Panuje tu OPI­
nia. że wlactle chińskie nie ~5tf}.~ią J~­
pończ~'kom i nie przyjm::,t. Ich ~ąda~­
W każdym baM razie postulaty !apon· 
skie wywołałY dużą panikę· W.lele o-­
sób cywilnych opuściło już Pekl.n. Ja­
no6czycy projektują demonstrację nad 
Pekinem. .• l . h 

Z miarodainych źr'ódeł chm" {lC 
donoszą. że wczoraj przybyło ~ilkuset 
żołnierzy iapońskich do Kupelkon .. -
Kilka oddziałów jap0l1~1{ich w prow~n­
cji Dźphol pO$tlllęło się o cztery mt!e 
poza wielki mm: chiński. ~rz~by~Ie 
tych wojsk oraz lIlnycb oddzlałow Ja.­
pońskich wskazuje, wedłUg" powszecb­
nego mniemania. że .lapończycy przy­
gotowują. się do ataku, na wypadek, 
gdyby żąriania ich nie zostały szybko 
i całkowicie uwz/!"Iędnione. 

Według obiegających pogło~ek ja­
po:(l"kie o'ddziały w prowin.cji ~zabar 
szybl<im marS7.em posuwają. SIę na· 
przód. W niektórych miei8cach doszło 
już do starć z Chińczykami. 

Echa zamachu 
na króla Aleks,~ndra 

M a r 8 y l j a. (PAT.) Dzisiaj trzem 
Chorwatom, pozostającym w areszcie 
~Iedczym pod zarzutem zamachu na. 
króla Alek!!alldra, przedstawiono wa­
lizę. znaleziona niedawno na dw?rc.u 
w Paryżu i zawierającą znaczną Ilosć 
broni. Chorwaci odmówili wszelkich 
odpowiedzi w tej sprawie. 

niesione szkody, obywatele polscy wy- Nowy w·ceprezydent Krakowa znania mo;żeszowego, którzy dopiero 
po dojściu do władzy HItlera przypom: 
uieli sobie o owem obywatelstwie l .Jal~ odbyly się wybo,·y 'I 
wyemigrowali znowu do Polski, za-
częli zasypywać polskie placówki kon- Kraków. (Tel. wł.) W czwartek od- klarację. w której stwierdza. że obecna. 
sularne żądaniami o wytoczenie w Ich było się posiedzenie rady miejskiej, większość rządząca mia8tem od lat 
imieniu przez Państwo Polskie niezli- poświęcone wyborOWi wiceprezydenta współpracuje z Żydami i ule~a ich 
czonych procesów Niemcom. Jednak miasta na miejsce inż, Skoczylasa, wpływom i oświadcza. że obecny kon· 
konsulaty odpowiedziały. że skoro ktoś który zgłosił rezy-;-nację. ŻydZi pro- f1ikt w sprawie wyboru do prezydjum 
chce procesować się. to sam może wy- "ządowi (9) i s;oniści (4) byli nieobec- miasta uważa jedynie za chwilowy 
taczać procesy, ale pieniactwo nie jest ni. Przewodniczącym posiedzenia wy- epizod. 
funkcją. paIlstwa. Jednocześnie kon- brano radnego Juijana Nowaka. Zgło- W wyniku głosowania wybrany zo-­
sulaty zawiadomiły zainteresowan~ch, szona została formalnie jedna ,tyl~o stał wiceprezeydentem miasta dr. Ra­
że termin składania skarg prz-esu 111 ęt y kandrdatura dr Rudolfa RU1zyn8kle- dzyński, który otrzymał 37 głosów (B. 
został do 30 września rb. Wobec WSZy-l.su (B. B.). Socjaliści zgłosili demon- B. i Zjedn. Chrześc. SpoI) 10 głosów 
stkiego powyższego powstają. komite!y stracyjną kandydntur~ posła S~ń~zy- było nieważnych. wtem 10 oddanych 
Żydów-uciekinierów celem wytaczanIa ka. Radny dr. BroOl!;'ław I{u:o:nlerz na posła Stańczyka i jedna czysta. 
skarg zbiorowyc~. ChB;rakterystycz-1 (polski Blok Ob~ony Chrześciilł:ńskie- kartka, oddana przez radnego dr. Ku­
nym szczegółem Jest to, ze obronę ko- g:) Krakowa) złozył do protokółow de- śnierza. 

===-z 
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R,ozdźwięki wśród Niem1:ów i nsanac.ii" - Charakterystyczna rozprawa w Katowicach 
Jedni mrą z głodu, innych subwencj10nuje slę obficie 

zle e n k Co się 
Poza świętem religijnem istniei!\ tak- K a t o w i c e, 13. 6. Ostatnio je-

te święta państwowI, i narodowe. steśmy świadkami ciekawych wyda. 
przeciwpolski. W walce z nami imają. 
się oni wszelkich możliWYCh sposobÓW 
wedlug hasła cel uświęca środki. 

W sobotę 1 bm. odbył się w Katowi­
cach zjazd przedstawicieli gmin ślą­
skich. Wszyscy mówcy zgorlnie pod­
kreślali katastrofalny stan finan~owy 
swych miast. Nie przeszkadza to ied· 
nak niektórym gminom, t'zą.dzonym 
komi!'laryc7.nie. wyrlawnć ogromne su­
my na cele partyine. Nn. w Chorzowie 
TV·tym ~tr7.e'cowi urzą.dzono w~pania.­
tą świetlicę. 

Np. .,Święto Niepodleglości" w dniu rzeń w życiu politycznem Śląska, 
11 listopada, .. Święto Narodowe 3 Maja". szczególnie na odcinku ni<,mieckim i 

Czyżby ks. biskup Lukomski doma~lił "sanacyjnym". Niemcy rozpoczęli mię­
się również aby i tal~ie święta były. O~!ę-I dzy sobą rozgl'y".vkQ na terenie "Volks­
te zakazem wspóludzwlu w obchodZIe. bundu". Chodzi tu nietylko o władzę, 
. Czyż.by .ks. bi,); up ~ul<omski dOf!1agal ale i o kwest je ideologiczne, gdyż z 

Slf~... Kt.o I cI? ~prawn.la . .zydów do mter- walczących odłamów młodoniemcy re-
pelowallla pOJęc katollcklch? CZy .zydzl . t . k' k h'tl 
so.dzą. że k'liqżę Kościoła katol ickicgo w pr~zentuJą yp~nvy leru~1e t erow-
Polsce iest zobowiązany do t1umaczenia skl, podczas gdy staromemcy są za­
się ze swojeltO sUlllowiska. z racji chy- chowawczo-nacjonalistyczni. 
trych, lisich żydr)wSkich podstępów'r Spory wewnątrz są załatwiane nie­
Trzebaby wreszcie w sposób nama('~lnv tylko drogą dysput i walki parlamen­
nauczyć ~y~ó~ s1.ac.unlm dla. duchowleń· tarnej, ale również przez wzajemne 
st~va )<at?l1~klegr) .1 'poczuc.la dysta.nsu napady. w czem przedewszystkiem ce-
mIędzy mml. a na]wytszyml dosto.ll1lka· . . '. 
mi Kościoła katolickiego w Polsce. tUJę. młodoniemcy. Np. w ChorZOWIe 

portczas zebrania. "Volksbundu" na sa­
li Redena wdarła się grupa 50 młodo­

Czy zamówiłeś JUZ książkę o 

. R'Dm,anie DmDWskim? 
Zam6\\ ienia kierować pod adr~sem: 

adm ... Glosu'" Poznań. św. Marcin 65 
Cena 2 zł 50 gr 

( 

niemców. ktMa obrzuciła prezydjum 
z~niłemi jajkami. poczem przyszło do 
bójki na. pięści t krzesła Interwenjo­
wała policja. aresztuję.c SZflreJr osób. 

Wzajemnie staroniemcy. wyrzucają 
swych przeciwników wszędzie tam, 
gdzie mają większość wzgl. zarząd za 
sn"" Ta. wĄlka nie ;I~ • ...,knrłza jed­
nak Niemcom tworzyć wspólny front 

W obozie .. sanacyjnym" wre rów­
nież rozgrywka wza5emna między Zw. 
Powstańców Śląskich a Strzelcem. De· 
fraurtacje sę. coraz częstsze w zwię.z­
kach "sanacyjnych". Ostatnio zostali 
skazani prezes Z. Z. Z. i L. H Z. P. (B. 
B. na Śląsku) w Mikołowie i prezes 
Z. Z. Z. na kopalni Czarnej-Białej. 

W Katowicach odbyła się ciekawa 
rozprawa przeciw zwolennikom "sa­
nacji" pp. Radliczowi i Dłu!<ce. którzy 
zarzucali wojewodzie Grażyńskiemu i 
administracji śląskiej posiłkowanie 
się wpływami dla obsadzenia rozmaI­
tych stanowisk swymi luciźml. Na salł 
spostrzec było można wielkie fi~ury 
.. sanacyjne", na czele z wojewodę. oraz 
nadzorcami .. \Vspólnoty Interesów" 
pp. Przedpełzkim i Surzyckim. Nie­
zwykle sensacyjnie brzmiały ustępy 
zeznań świac1ków w sprawie aud.ien· 
cji u wicemin. Bo.bkowskiego, mini 
strów Ra.ichmana. i Kościatko"'''ldego 
O~k:'lrieni nie chef('1f pcoda.6 wuwisk 
wszystkich informatorów. 

To sfę dzieje w mieście. !td'de więk­
szość mieszkallców stanowia be7robot­
ni. gdzie niema dnia. aby nie było kil­
ku zasłabnięć z I!łodu na ulicarh. \V 
tym samym Chorzowie obniżono 
wszystkim robotnikom miei~l<im płarę 
pomimoiuż I tak głodOWYCh za1'oh­
k6w. Rohotników zwalnia się w dat­
s7.ym eię..!!'u maso\\·o. ~vwo d"Clkuto­
wana kwe~tia o!<ierłlpnia be7.rohotnvrh 
na kresach wschorfnich nałrafilt iE'rt­
nak na nt'z('~7koriy z powodu hraku 
fllnnll~7.Ów. hojnf/" .i~!"lnak ~7.Afowa.. 
nych !!'d7Ieind·1'fei. Na tle I'ięrl<ich. ;10-­

nurych w8nmków na. Śll'1!<ku buM! się 
coraz sf1nfef ruch nĄroriowy i "«·alrT.Y 
t) 1"1'117.1). rfol~ luou ślft~kiN!O. W nift' 
też sa nadziPje nM, Górnośl~7! ków. 
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Ale w takim razie dlaezego miałby 

ją. przedtem zostawić samotną na ste­
pie, aby później narażać się na poważ­
ne niebezpieczeństwo zakradania się 
nocą. do strzeżonego namiotu? .. 

Tego rodza.ju rozbieżne myśli wy­
twarzały w rozgorączkowanym umy­
śle cowboya nieopisany chaos, nie po­
zwalają,~ na logiczne powiązanie po­
czynionych obserwacyj w jedną. całość, 
z której dopiero możnaby było wycią­
gną,ć odpowiednie, konkretne wnioski. 

W każdym razie Jack postanowił 
pilnie śledzić owego zagadkowego 
młodzieńca i w tym też celu przyczaił 
się między gęstemi zaroślami, mając 
jedynie tuż nad ziemią niewiell,{i 0-
twór, w sam raz nadający się do ob­
serv.racyj. 

Przez pierwszych ktlka minut nie 
zauważy} nic takiego, co mogłoby choć 
częściowo uzasadnić powzięte podej­
rzenia, a przez to odsłonić rąbek drę­
czącej ' go tajemnicy. Młodzieniec bo­
wiem, czując się tu widać najzupeł­
niej bezpiecznym, ani na chwilę nie 
przerywał przypiekania pstręga, nuc~c 
coraz to nowe, nieznane Jackowi pio­
senki. Aż dopiero, kiedy UkOllCZył swe 
prymitywne kulinarne czynności i z 
wilczym niemal apetytem skonsumo­
wał przyrzf,!.dzoną. potrawę, zadowolo­
ny począł monologować półgłosem: 

chetna choć pierwotna natura nie by­
la w stanie poję.ć tego ogromu upodle­
nia, stawiaj~cego człowieka poza na­
wiasem wszelkiej etyki i moralności. 

I chociaż zdawna, od zarania dzie­
cięctwa miał wyrobione takie zdanie 
o ludziach z nad "Wielkiej Wody", to 
jednak Anita wydawała mu się być je­
dynym wyjątkiem, ową dobrą, wyśnio­
ną. wróżką., której żadne zło imać się 
nie może... A tymczasem... pozornie 
odrzuciła drogocenny skarb, złożony 
jej u stóp, aby następnie nocą. wykraść 
go z kieszeni śpiącego cowboya i uciec 
w step, zacierając za sobą. wszelkie 
ślady. A ten oto. siedzący przed mm 
dżentelman, kochanel~ Anity, w co 
1ack już dłużej nie wątpił, aby nie 
dzielić się z dziewczynę. zdobytym 
skarbem, podstępnie ją zamordował l, 
pogwizdując teraz beztrosko. ukłaCla 
plany na przyszłość swego niecnego, 
podłego życia ... 

Lecz dziwne, że Jack, rozważając 
to wszystko, czuł. że pierwotny szalo­
ny gniew powoli go opuszcza, a miej­
sce jego zajmuje jakiś niezrozumiały 
lęk, pelznę-cy mu coraz głębiej do SeT­
ca. Lęk wywołany przeświadczeniem, 
że nic już nie zdoła oprzeć się potędze 
przeklętego wschodu ... - PadłY nasze 
wigwamy, - rozmyślal z goryczą w 
UUS7,y - zdohytf' chytl·Ością. i postę­
pem, złJielaty na słońeu kości szlachet­
nych indyjskich wojowników, a na 

zgliszczach sp-alonych odwiecznych sa­
dyb wyrastają. białe kamienne twier­
dze bladych, opasłych farmerów. tę­
piących bezlitośnie resztki dawnego, 
bujnego życia na stepie. I On jest jed­
nym z ostatnich. którego tak srogo do­
sięgła szatańska zemsta bladych twa­
rzy. Zemsta tem sroiJ.sza. bo ugodziła 
w gorące, pełne wschodzącego uczucia 
miłości, serce i rzuciła go na pastwę 
strasznych ,dni powolnego konania w 
przerażających mrokach Beznadziei... 

Ale na tę myśl, przytłumiony chwi­
lowo przykremi refleksjami gniew, 
rozgorzał na nowo w duszy udręczo­
nego młodzieńca, budząc szaloną, nie­
pokonan!}. żądzę krwawego odwetu. -
Oto przed nim siedzi bezbronny, nic 
złego nieprzeczuwający współspraw­
ca jego nieszczęścia, które serce lwze· 
bija nawy lot i mózg rozsadza w czasz­
ce. Czarne, stalowe oczy Jacka rzuciły 
gromy złowróżbnych błyskawic, wargi 
zacisnęły się- kurczowo. a rozszerzone 
nozdrza zdawały i3ię w~szyć krew ... 

- Przez iycie pójdziemy po kwia­
tach ... -- smagnęła go jeszcze zwrotka· 
śpiewanej przez Dl uma piosenki i... 
rozległ się krótki. urwany śwlst pu­
szczonego z niezwykł~ siłę. lassa ... 

Na moment zapadła chwila grobo­
wej ciszy, lecz wkrótce przerwało ją 
zachrypłe rzężenie dławionego powro­
zem człowieka i szydercz~', nabrzmfa­
ły szatańską rozkoszQ. śmiech Jacka. - Zaczyna nam się coraz lepiej 

powodzić, Ludwisiu, - rzekł, układa­
jąc l'ię na trawie, z głową. podpa.rtą na 
łokciu - a zapowiadało się tak szka­
radnie. Tfu!... na psa urok... - ode­
gnał przykre wspomnienia pierwszych 

Ostatnia wędrówka 
dni spędzonych na stepie. Jack siedział przed napół-l'ozwa· 

Jack zaparł dech w piersiach, sta- lonym namiotem. T<;pe s!,ojrzenie u-
. . tkwił w popiele zagasłego ogniska i 

rając SIę nie uronić ani jednego słowa długo, długo trwał w bolesnej zadu-
owego zagadkowego człowieka. roie 

Tymcza.s.em tamte!) mówił dal~j: . , . . 
- Tęn zakątek jest jakby w sam Jaka~ pr~erazhwa. złowteszcza ci-

raz dla mnie stworzony: miejsce za- sza. cza\ła. SIę wol,ół g\yarne.go dotąd 
ciszne od szalejQ cych często na stepie I obo~u. '" yp~dz~na. A:lka przepadła 
wiatrów, bliskość wody i obfitość ryb. gdZIeś ~ez ~vlesCl. za mą. ~niknął Ross 
które w braku bardzie.i urozmaiconej Shunklm, Jakby w obawIe przed .10-
strawy są niezłem pożywieniem, a! sem, ja~i spotkał metysa Wachltę, 
przedewszystkiem znaczna odległość! kt?n: Jezał teraz, ledwo dyszą.c, w po· 
ort zamieszkałych okolic. Oto wszyst- bltsklCh zar<?ślach . . Puszczone samo­
kie dodatnie cechy ' mojego tymcznso- pas stada ro~es~ły .slę po szerokim sta­
wego obozowiska. A mam nadzieję, pie i t3:"lko gdzIeniegdzie na horyzon­
że zbyt długo nie potrzebuję wieść tu- cle maJ.aczYły nieliczne ich sylwetki, 
taj pustelniczego życia, gdyż po posuwa.1ąc~ się coraz dalej i nikną.ce 
dwóch, trzech tygodniach, gdy tylko w nadbrzeznych zaroślach. 
przycichnie echo pierwszej wrzawy, Czasem tylko w tę ciszę wdzierało 
jaką. wywołałem swem' śmiałem się skrzypienie zeschniętych skór roz­
przedsięwzięciem, będę już mógł bez- walonego namiotu, lub łopot starga­
piecznie powrócić między ludzi i życie nych na wietrze płócien. Jackowj wy­
urządzić sobie jak zechcę. A kluczem dawało się wtedy, że słyszy szatańskie 
do wszystkiego stanie się ta niepozof- jakieś odgłosy śmiechu i naigrawań. 
na sakiewka - to mówiąc, się~Qł rę- - A przecież jeszcze wczoraj -
ką. do kieszeni i, wyjąwszy skórzany rozmyślał - siedzieli tu razem z Ani­
woreczek, wysypał na dłoń jego za- tą. obok wesoło buhają.cego ogniska i w 
wartość. sercu miał taki bezmiar radości, że 

Jack, widząc to. omal nie wydał o- słowa wymawiat niemal szeptem, aby 
krzyku zdumienia. Machinalnie po- nie spłoszyć szczęścia, Co tak niespo­
macał się po kieszeni, jakby nie wie- d7.iewanie zapukało do drzwi jego na­
rząc jeszcze temu, czego był śwlad- miotu. W niemym zachwycie wpatry­
kiem. Ale kiedy stwierdził, że sakiew- wał się w jasne oblicze dobrej, wyśnio­
ka zniknęła. z jego kieszeni, i w tej nej wróżki i nie widział już nic, poza 
clnvili znajduje się w rękach tego granatami jej oczu... Było mu dobrze 
młodzieńca, zrozumiał wszystko i dzf- i pragną.ł tylko, aby te chwile przedłu­
ki, niepohamowany gniew, tem boJe- zały się w nieskończoność. Wystarczał 
sniejszy, bo połączony z uczuciem mu za. wszystko sam obraz ukOChanej 
strasznego zawodu, zatargał nim do dziewczyny. Była. bowiem dla niego 
głębi. I kto wie, czy bez namysłu nie ucIeleśnieniem piękna, dobra i wszel­
rzuciłby się już w tej chwili na. Blu- kiej s'Zczęśliwości, o jakiej ktedykol­
ma, gdyby ten, rozkoszując się wido- wiek zamarzył. Na jedno jej skinie­
kiem drogocennych kamyków, nie nlegotów byłby iść spełnić kaZde źy­
podjął na nowo przerwanego mono- czenie, a nawet łeb sobie rozpłatać o 
Jogu: skały "Czarciego uroczyska". 
~ Kobieca naiwność nie ma granic' Wierzył jej... a ona... - Jack u-

i to je często gubi ... - mówił, nie prze- śmiechną.ł się gorzko, zjadliwie - za­
stając się bawić kamykami. - Mogła brała mu szczęście, zburzyła gmach 
mi przecież dobrowolnie oddać sa- marzeń' i nadziei, okradła go i poszła 
kiewkę, a wówczas, w nagrodę, nie w step, by paść ofiarą. podłego zbrod­
pogardziłbym może na tem odludziu ntarza. A jemu cóż zostało? .. Oto ten 
jej kobiecemi wdziękami i jeszcze do- rozwalony namiot, zagasłe ognisko, 
stałaby na drogę parę dolarów. Lecz przerażająca pustka wokół i ból... 0-
trudno... zgubiła się !'lama - dodał, kropny ból, co serce rozdziera. na. 

. chowając napowrót klejnoty do wo- krwawe strzępy i r(}dzi żądze straszne-
reczka. go odwetu. Jack czuje, że gdYby w tej 

Lecz z Jackiem. pod wpływem o- chwilt miał z powrotem d1.iewczynę w 
stafnich 7.A-słyszanYt'h słów, działo się swej moey, dOP1.1Ściłby się na niej sza­
co':; slra<\znego. Fałsz, obłuda i naj-, tańskiej wprost zemsty. Bez jednego 
sk'-a i niejs7.:a pod.łość - jednam slo- drgnięCia powieki, z fm:kosą. przygJą­
wem te wszystkie potworne przywary, dałby się wykrzywionej przerażeniem 
jakie w jego mniemaniu cechują ludzi i bólem jej blady twarzy i jękami o­
ruchliwel!o wschodu, wysŁę.ptły przed I nary koiłby rozedrgane. starga.ne u­
nim w tak nagiej wyrazistości. że spa. drękę. nerwy. 
rali;;owaly C'7.łonkł. It myśli l'!'lVP!'!1wi- .Jednl'lk;;e. mimo tak nl!'lkfch in­
Iy o piekleln}' ł8kl'" ehMI' .Tego ~zJa.· '!tynkt6w, jakie opanowały teraz Jae-

ka niepodzielnie. chęć zemsty bynaj­
mniej nie wypływała z samego faktu 
ucieczki j:łziewc7.yny. O to tylko miał 
do niej pewien żal, ukryty głęboko na 
dnie serca, i raczej, miast zemsty, tar­
gnąłby się na własne życie. Natomiast 
nienawiść rozbudziła się w jego duszy 
dopiero pod wplywem przypadkowego 
zetknięcia się z BIumem. Dopiero 
wówczas przekonał siQ, że Anita. zbie· 
gla z obozu, dokonawszy zwykłej, or­
dynarnej kradzieży jego klejnotów. A 
zatem ta dobra, wyśniona wróżka. do 
której modlił się w czasie dłu~ich bez­
sennych nocy, ta biała. łagodna i cza­
rują.ca miss, której s'faty nie śmiał na­
wet dotkn{!ó. jakby czegoś świętego, 
ona właśnie okazała się zwykłę. zło­
dziejką, wyzutą, z resztek szlachetnych 
ludzkich uczuć. 

Lecz dziwne, że Iack, pomimo nie­
nawiści do tej podłej dziewczyny, nie 
mial dotąd odwagi zapytać Bluma o 
ostateczny los Anity. Ludwika miał 
w swej mocy, jęczącego .na skwarze 
południa, z pętlą lassa na szyi, uwią­
zanego do drzewa w niewielkiej odle­
głości od namiotu i mógł terrorem wy­
móc na nim wszystko, czego jedynie 
zapragnął dowiedzieć się o zbiegłej A­
nicie, która, jak zaSłyszał jeszcze w 
jarze "Czarciego uroczyska",· padła o­
fiarą Bluma. A jednak, pomimo 
wszystko, bał się Łej prawdy, jak cze­
goś strasznego, co jedynie zdolnem 
jest zadać mu nowy. okrutny cios w 
udr-ęczone serce. 

Czy powodem tego były tkwiące 
jeszcze gdzieś w podświadomości 
resztki dawnego gorą.cego uczucia dla 
tej dziewczyny, czy też chęć oszczędze­
nia sobie nowych cierpień, budzeniem 
wspomnień niedawne.i przeszłości, z 
tego Jack nie był zdolnym zdać sobie 
sprawy. Napawał się więc tylko stras'l­
nemi jękami więźnia i trwał w bole­
snej kontemplaeji, z wzrokiem tępo 
utkwionym w popiele zagasłego ogni-
ska. . 

Ale niepewność, jaka od pierwszej 
chwili boleśnie targała mu trzewia, 
nie pozwalała dłużej usiedzieć na 
miejscu. Jack, choć nie miał odwagi 
przyznać się do tego przed samym so­
hą,. chciał się koniecznfe dowiedzieć, 
jaki los społkał Anitę, i czy jego zem­
sta zdoła ją. .ie~zcze dOSięgnąć, czy też 
będzfl' ję. mógł wyładować .fedynle nn 
jeńcu, który, jak tamta, należy rIo po­
rtłyeh ludzi przeklętego Wschodu. -
Chciał się upewnić. 7.być ostatecznych 
wątpliwości i widzieć jasny cel, do Ja­
kiego miał zdążać od dziś z nieza­
chwianym uporem. 

(Cią,g dalszy nastąpi). 

~rle~ WJjal~em na letni~ko 
kup los do I klasy Loterji Państwo · 

wel w l'olekłurze 

WŁ. CIANC .tłBV 
Łódź, Piotrkowska 91. Tel. 244-84 

Koato " P. K. O. 146-253 
Ciągnienie I·sze, klasy odbędzie się 
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BaMw;n, now)" premjer Anglji. 

Mac Donald, były premjer Anglji. 

(Na melodtję "Krakowiaka") 

JU?J Faraon stary 

-

Mial dość was;;ych u'(l*it:1tót., 
Pr;;egnal was nie~wlo!'*8lie 
Z bic~em 'lO twa,'dem r~ku. 

Niedługo ~aś pos~edl 
W Faraona ślad1/ 
R~ymianin i Grec~yn, 
N awet H is;;pan śniady. 

Dziwne, ~e gd;;iekolwlel. 
Schroniliście głowę, 
Zall's~e ~eścle cięgi 
Odbierali ;;drowe. 

Ale jest pr~slowle 
Jak mawiali stm';;Y" 
,.Pi.je gor~/de piu'o 
Te.", - co sam je 'war;;yl: 

Chcecie w Polsce *o!łtać? 
Pomysł to s~alo"'1/ 
J esf 'was tu ~(l (lużo 
O c;;tery m.iljonlł. 

Mo~ecie się pienić 
~tecać anathemll 
Wynieść sit: 'musicie 
No, bo Hly tak c/wetuy. 

H. a d e. 

9 
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Doskonal" napastnik .,\Viener S. C." ROM­
s!er z Wiednia, który wystąpi w drużynie 
wiedeńczyków przeciw repr. nilkarskiej 
Pomorza w nadchodz - ną niedzielę w Byd· 

goszczy. . 

VWAG~ 
Gdy znalazłeś się po raz pierwszy w sa· 

lonie altgielskim i przyglądasz sif< nowym 
twarzom, a wreszcie pytasz dyskretnie go· 
spodarza, by cię objaśnił co do ~ości: kto 
ten, a kto tamten, - nie spotIta cię odpo­
wiedź. jakq się na ogół słyszy na kontynen· 
cie, iż ten pan - to "radca X", tam!en -
"doktór Y". wreszcie tP.1l trzeci - to "me­
cenas l". W Anglii klasy/ilmje się mniej 
u:edłllg "zau,odll" czy "pozycji". Ten - to 
zapalony łowca, tamten - hodowca koni· 
ków shetlandzl~ich, ów - zbiera znaczki 
lJocztowe. znów ten jest amatorem· pilotem. 
Posiadanie lwlekcji sztychów z XVIII wieku 
lepiej okreHa czlowielta. niźli jego fotel 
dyre'aorsl~i w takiem a takiem prz~ds;ębior. 
stwie. Imię dają czł01IJiekowi paSIe indywi. 
dualne. 

Dlatego nie jest dla opinji angiPlskiej 
rewelacją, źe sir Samuel Hoare. który .. o po­
lityce zagTallicznej nie ma pojęcia'" stal .ię 
właś/1,ie m.inistrem spraw zagranicznych 
Wiel1~iej Brytanji. 

Bo dobrze wiedzq wyspiarze z Albionu., 
że na międzynarodowej arenie kupczenia. 
podstęp6to i wytrzymałości sil - Czem 
Ul gruncie rzeczy iest polityka zagraniC' ... 
na - więcej potrzeba daru pllyclJologic:ne· 
go, obycia w świ('c~e i wyczl,tcia dYllansu 
:jawUk, niźli mądrości .; ksią:elc i wykali. 
sralowanych dyplomów. Oczywiście, gdy ,ię 
ma pod ręką tak zn/Jkomitycla ekspertów 
tI> prawie. słowie i piśmie, jak WY$ZkDlony 
personel : Downin8 Street. 

Numer 1Sf'l = ORĘDOWNIK, lo1:iota. tłnła 15 ezerwea 1935 r:;;;; Stron s " 

Wyższe uczelnie terenem agitacji 
komunistycznej 

WlelId proces kom",nistycNnll ro~poc1m.ie się w sobotę, 
. dn. lS b. m. w Krakowie 

K r & k ów, 13. 6. W środę 12 b. m. Sala LIchter, wszyscy będący słucha· 
miał się rozpocz~ć przed sądem przy' czami wyższych uczelni, ponadto lre· 
sięgłych w Krakowie wielki proces ko· na Horowicz, absolwentka szkoły 
munistyczny, jednakże odroczony zo- zdobnictwa i przemysłU artystycznego, 
stał do soboty (15 b. m.l, ponieważ je- Perła Glanzberg, magister filozofji i 
den z obrońców. ustanowiony w ostat- Adolf Starzec, abs. W. S. H. Pozatem 
niej chwili z urzędu, oświadczył, że nie oskarżeni są: Rulha Reiłer, krawcowa. 
mógł zapoznać się ze sprawą. Jeden Sala vel Sara Hłlsenrath, buchalterka 
z sędziów przysięgłych, \1ieczysław Gimpel Storng8sł, drukarz. Mordko 
Dąbrowsld, skazany został na 500 zł Reiłer, robotnik. Lejzor Jeruchim Ja· 
kary za niestav.:ienie sic na rozprawę gef, krawiec. EmU Koczan, stolarz, E· 

Na ławie oskarżonych zasię,dzie w mil Kosinoga, laborant apteczny. Jan 
sobotę 18 osób, przeważnie Żydów, 0- Hećko, murarz, Stefan Jan Rułkow· 
skarżonych o działalność wywrotowę. ski, blacharz i Artur Mieczysław Bro· 
przyczem niektórźy z oskąrżonych. bę nlatowskf, słuchacz kursów handle. 
dący akademikami, prowadzili aoita· wych. 
eję na terenie wyższych uczelni w Kra- Będzie to największy proces kemu­
kowie. Do tych ostatnich należ:).: Tan- nistyczny w ostatnich latach w Kra­
ba Laufer Weinlos, Ignncv Henner, kowie. (m) 
Teslau Bagnjska. Frieda Felnłiicbel, 

l..esp6ł .. Wiener Sport Club" który w dniu 17 czel"\\'ca rozE.'grać ma w P')znanlu merz 
Z "W a.r tą"' . Od lewej: Franzl, Gaili, Lenz. P llSZ. Galla.s. I\elllnger. Graf, Roessler. Dum­

ser, Gaita. Pevny. Vaum- i Rei;;iBger. - -
Pierwsze Jas,kółld wyborcze . KałastnJfa}ne zderzenie. 

w A11\Oln saluólnłów . 
Lond.yn. (PAT.) Około 30 osobi. .. 

stości politycznych, wśród kt6ryrh T o 'k i o. \PAT.) W. pobllzu Sappo· 
znajdują się L10yd George i Snovden ro. na. wyspie Hok~{ald? ~derzyły się 
opublikowało odezwę, w której UZ!1a. dZl~laJ rano dwa Japonsk I.e. samo~oty 
ję.c za słuszne wznowienie wysiłków WOJskowe. Czterec.h członków .za.ogi 
rozbro~eniowych i atakują.c rząd na jednego ~pa.ratu .zglnęło .,.n,a mjeJ~c.u a 
punkcia polityki wewnętrznej. wzywa 7.~łog~ dl uglego Jest C7,ę ~CIOWO clęzko. 
kraj do głosowania. w przyszłych wy- CZęŚCIOWO lekko .ranna. Ob~ samoloty 
borach na kandydatów, domagających I tt!egły znlslozemu. Katastlofa nastQ.­
się ożywIenia życia gospodarczego j piła wskutek mgły. 
walki z bezrobociem. ---

W hołdzie Chrystusowi - Kró łowi 

! 

Katastrofa kolejowa 
Berlin. (pAT.) Niem. Biuro Inf. 

donosi z M()skwy: 
W pobliżu Błagowieszczetiska (m. 

w Syberji wschodniej nad rz. Amure,m 
- red.) wydarzyła się katastrofa kole­
jowa, w której poniosło śmierć 5 osób. 
Znaczna częAć pasażerów jest ciężej 1 
lżej ranna. 

Konkurs na hymn sportowy 
w celu ujednostajnienia hymnu 

sportowego oraz marsza sportowego 
P. U. W. F. i P , W. organizuje przy 
pomocy Polskiego Związku Dziennika­
rzy Sportowych konkurs muzyczny. -
Przedmiotem konkursu są: al hymn 
psorto\"y (ze śpiewem ) skomponow~' 
ny na orkiestrę dQtą. Hymn ten będz~e 
wykonywany przy rozpoczęciu powaz­
niejszych za'>"odów sportOWYCh, prze­
'llądach itp. Słowa do hymnu sporto­
we~o musz:} być poważne. w miarę u­
roczyste, lecz jednocześnie pełne mło­
dzieńczego optymizmu; b) n1ru' fW spor­
towy ze 'śpiewem dla junaków i spor­
towrów. Marsz ten będzie używan~ 
przy marszach itp. (pieśti marszowa). 
Słowa pieśni marszowej sportowców 
muszę. tchnąć pogodą. radością. har­
tem ducha. umiłowaniem sportu. a na­
wet wesołością· 

Na konkurs powyższy przeznaczono 
następujące na~rody: 

15{)0 złoty~ l. - .iako nagrodę łącz­
ną. za muzykę i słowa hymnu sporto­
wego. Komisja sęlhiowska może rów- ' 
nież odznaczyć iedynie muzykę. lub 
tylko słowa hymnu, Przy tym podzia­
le wartość pierwszei nag1'ody za mu­
zykę h~rmnu ~'yniesie 1000 złotych, za. 
słowa 500 złotyCh. 

1 000 r.łotych - inko łączną nagro­
dę za muzyl{ę i słowo. marsza sporto­
wego. W wypadku wyróżnienia jedy­
nie muzyki - Komisja przyzna za I marsz '750 zlotych a wjo"1'óżniając jedy· 
nie ,:łowa marsza Komisja przyzna 
250 złotycll. 

W konkursie mogę. brać udział za.­
równo pojedyńc7.e osoby jak i zespoły. 
Prace na konJ, m's w postaci trzech 
jednobrzmiących egzemplarzy nut na 
(fortepian) z podłożonym tekstem 
słownym należv przesłać pod adresem 
P. U. W F. i P W. ul. MyśIiwiecka 5 
Warszawa. Każdy egzemplarz nut mu­
si być poclpi!!'any godłl"m autora lub 
zespołu autorskiego. Do nut należy 
załączyć zapieczętowaną kopertę, zao- , 
patrzoną w to samo godło. W koper­
cie winny być podane: adres dokładny 
autora, imię i nazwisko. 

KomIsja sędziowska nie będzie ro'!!:­
patrywała samych nut bez tekstu 
słownego lub samych słów bez muzy' 
ki. Pra('e na konkurs można przesy' 
łać do dnia 15 października rb. 

Swó.ł do sweg!D po swoJe! 
Zdrowego rozsądku i ogóbtej oglady umy· 

slowe; uczono młot/ego baroneta Samuela. 
potomka starego rodu bankierskie~o z City, 
Ul Harrow i Dx/ordzie Z jedne; s"ony bank 
rodzinny, istniejący od polowy XVII .tule· 
cia po dziś dzień. :a drugie; - jak to ,ię 
często w Anglji wiqże - wlości :iem$kie po 
skoligacor~ych po kqdzieli rodzinach ula· 
chec/dch, - oto pierwsze "milieu". które 
wyr;iska piętno na cale życie. N fi tem tle 
tłumaczy się przynależność jego do konser. 
watystów. ale nie skrajnego skrzydła, lec% 
"mieszc.;ań,kiego". liberalnego. 

~r!~u U[ arJ~ J[ln!~O W I U[ U 
Rozumie się, że grywa w lawn-tennisa. 

ale ponieważ wszystko co robi, robi grun· 
tOWllie, więc zdobywa /lobie w tym lip orcie 
nazwisko. Inną pasją jego jest lotnictwo. 

Wspaniały przebieg koog'res,owych uroczystości - Kilkadziesiąt tYSięcy wiernych 
zgromadziło się w Kłnbucku 

I to w czasach, gdy malo Ido o lataniu mówi C Z ę 8 t O C h O W n, 13. 6. W 7;wtę,zku 
inaczej jak o sensacji: jaTeo jeden: pierw· Z 800-leciem istnienia parafji w IUo­
szych odbywa n.a własną rękę rajd pOłcietr:· bucku i 500-leciem ob;ęcin probostwa 
ny do Indyj, UJ towarzYlltwie żony. Zwraca tamże przez słynnego historyka pol­
także uwagę świata sportowego w St. Morit: skie3'o ks. Jana Długosza, odbył się w 
swemi coroc:memi ewolucjami lyżwiar3kie. Zielone Swią.tki VI diecezjalny I{on­
mi. Niejeden może drwi z niemlodego już gres Eucharystyczny w Klobucku. Już 
pana w obcisłym swetrze, na lodzie. od rana w niedzielę 9 bm. na pięknie 

Dla wielostronności irgo zainteresowań udekorowanym szczyeie starodawnego 
niema granic. Oddawna jest posłem z okrę· kościoła odprawiały się bez przerwy 
lU Chelllea, Rdzie go Ivyborcy ciągle nanowo msze św. 
u'ybierają Potrafi tak samo dobrze zarzq. O godz. 16-eJ uroczyście p<>witano 
dzać fundllszami parafji kokielnej, jak or. przybyłych Ich Eksc. ks. bisk. Kubinę 
ganizotvać straż ogniową. Z 10tnil~tJ.llpor. i Okonio,"lslciego Z Pomorza. Po proce­
towca przeobraia się w ministra spraw lotni· sji i przemówieniu J . E. ks. bisk. I{u­
ctwa i sprawuje funkcje te prze: 5 lat. ta· biny przy otwarciu kongresu, odpra­
den jedńak urząd. żaden sport nie przyniósł wione zQ.stały nieszpory z kazaniem 
mu tylu laurów. co słynna ustau;a konsty. J. E. ks. bisk. Okoniewskiego. 
tucyjna _ dla Indyj 2; roku zeulego, którq Po nieszporach inż. Rościs~wski 
uypieścil. wymuskal i - ohronił w parła. wygłosił na ::2lacu 3 Maja referat n. t. 
mencie. Jeden % najbard?:iej fltndamenral. ,.Znaczenie parafij w cywilizacji chrze­
nj'ch vro jektótlJ ustQ1~,.odalVczych. jakie kil'- ścijatisklej". O godz. 22-ej odbyła się 
dylwlwiek IoIJyszły z tygla urzędów bryty;- imponujęca procesja z Drzewem Rrzy­
skich. To przewai,'lo szalę. gdy oceniano ża ŚW. Wszyscy niemnl uczestnicy 
jego szanse ja'~o lrnnaydnta do rellortu spran procesji nieśli zapalone świece, co o 
zagranicznych. Liczy dziś 55 1,11. mrokach . ocy stwarzało nietylko pięk-

Człowiek, 1&16rego urobilo typowe wycIlo, ny, ale i wznIosły widok. 
wanie i środowisko angiel~kie. - 6wiat, Po proces.!i ks. kan. Zawadzki wy­
który uczy zWlJlc:ać pr"eszkody ntł placu głosił kazanie: •. Eucharystje lekar­
sportowym 117 ,.ólon('j mierZ(', ;!lk "r,,('dłoni· stwcm na niedole lu(hl~ie'·. poczem na­
ków w handlu, lub konJmren.tólII III .aloILie.l gto,pilo wystaWienie Naj&w. Sakrn-

mantuo Cnłą no(' organi;!:acje kościelne 
adorowały Najśw. Sakrament. W po­
niedziałek o godz. 7 rano tostała od. 
prawiona msza św. z udziałem Soda­
licyj :Marjańskich, Milicyj Niepokala­
nej, Żywy Różaniec i Arcybractwo Ró­
żaticowe; kazanie .. Przez Marję do 
Chrystusa" wygłosił ks. prob. Niedź­
wiecki. przybyły z Dąbrowy Górniczej. 

O godz. 8,30 odprawiono Mszę św. 
dla szkół i organizacyj z kazaniem -
.,Eucharystja szkołę. charakteru", wy­
głoszonem przez ks. vice - dziekana 
Gawlikowskiego. O godz. 10,30 J. E. 
ks. bisk. Kubina ·W asyście licznego 
duchowietistwa celebrował mszę pon­
tyfikalną; kazanie wygłosił J. E. ks. 
bisk. Okoniewski. O godz. 12-ej wyru­
szyła z kościoła prooesja Euchary­
styczna, która głównemi ulicami mia .. 
s ta, przechodząc bramy powitalne na 
szosie, przeszła aż do majątku Zagórze 
i z 1Jowrot~m. O godz. 15-e.i. po błogo" 
sławieństwie, J. E. ks. bisltup Kublna 
zamknął Kongres, przyczem przeczytał 
treść denesz hołdowniczych do Ojca 
ŚW. i Prezydenta RzpIftej. 

W Kongresie brało udzIał kilka­
dziesiąt tysięcy osób. Jako przedsta­
wkiele władz patl~two\Vych prtybyli 
\., uj 2\\ oda, kieleckI dr. Dzindosz, oraz 

starosta częstochowski p. Rogowski. 
Z Częstochowy przybyła pieszo kilku .. 
tysif'c:zn.c. procesja Arcybractwa Ró. 
żańcowego z Jasnej Góry. Z pobliskich' 
wsi i mi:'-.steczek, jak Miedźno, Krze­
pice, Truskolasy, Panki, Przystaj11. 
Szarlejki i Bór Zapilski przybyły licz,. 
ne pielgrzymki. 

Całe liasto przybrało odświętny 
wygląd, zewsząd powiewały flag-i bar­
wami państwowemi i papieskiemi. Na. 
wzgórzu imponował wyglądem biały. 
spowity zielenią drzew, historyczny 
kościół-siedziba słynnego dziejopisa~ 
rza. U wylotu szosy i pryncypalnej 
ulicy wzniesiono całą z zieleni bramę 
powitalną, takież same w kilku punk­
tach witały przybywających y..arówno 
na szosie od Częstochowy, jak i Miedź­
na. 

Ogółem Kongres Eucharystyczny w 
IHohudm wypad wspaniale, helZpo~ 
średni orga~iz.ator. miejscowy pro­
boszcz ks. Gacol<, w zup€łności podo­
łał trudnemu zadaniu. Manifestacja. 
hołdownicza. dla Chrystu!'a-Euchar'y­
stycznego wykazał<. dużą skalę uczuć 

. katolickich w dfece:>.ji rz ęstochow!'kiej. 
Bez przerwy w oba dni spowinoało 

kilkunastu księży, tysię.ce osób prZY" 
stępowało do !{omunjł św. 



Kalendarz rzvm •• kat. 
Piątek: Suchy dz., Bazy· 

lego b. 
Sobota: Suchy dz., Wita 

i Modesta mm. 
Kalendarz słowlaJiskl 
Płatek: Brzedzimira 
Sobota: Wita św. 

PIĄTEK Słońca: wschód 3,30 
zachód .W.16 

~. Długość dllJa 16 g '6 min 
Księżyca: wschód 18,11 zachód 1,14 

.Faza; 2 dzień przed pełnią. 

A~re~ redak[jj i a~mininra[ii W Udli 
telefon redakcji i administracU 173-5J 

Piotrkowska 91 
~odziaJ przy jęć dla iatereleat6. 

od 10-12 
t==*" 

Nocne dyżury aptek 
Nocy Jzisiejszej dyżurują apteki: Kac­

perkiewicza. Zgierska 54. Sitkiewicza, Ko­
pernika 26. Zundelewicza. Piotrkowska 25. 
Bojal'sk iego. Przejazd 19. Lipca. PiCJtrkow­
ska 193 (żydowska). Rychtera i Łobody, 
11 Listopada 86. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - godz. 8.30 "W małym 

domku". 
Teatr Letni w parku Staszica godz. 9 

"Obrona Kevsowej". 
Teatr Populamy - .,Dzień bez kłam­

stwa". 
Teatr .• CY!łaneraJa" (śródmiejska 17) -

"Łódź w kwiatach". 
Teatr "Bagatela" - "Bre~verje wiosen­

ne" 2 pI'zedstawienia o S i 10 wiecz. 
Cyrk "Arena" - 2 Tlrzedstawienia o go­

dzinie 4.,15 i 8,30 wie cz. 

Kina chrześcijańskie 
Adria Metro - "Jestem zbiegiem". 
Bratnia Strzecha - "Kocha, lubi. sza­

nuje" . 
Casfno - "Człowiek, który sprzedał 

I!łowę". 
Corso - "Ceibi". 
Capltol - .. Zemsta pana X" 
Grand Kino - "Niebezpieczny flirt". 
Mewa - ,,~\arnawal i miłość" 

. Miraż - "Malowana zasłona". 
Ludowy - ,,'Viosenna parada" 
Oświatowy - "Kot i skrzypce". 
Palace - . .Noc cudów". 
PrzedwIośnie - .,Audjencja w Tscblu". 
Stylowy - "Od wieczora do północy". 

Kronika policyjna 
'" !ydowskfe dyskonto. Z)'gmun' Zimnle­
-3d z ut. Słomianej 4 zwrócił się do ~ydow­
tikiego dyskontera Jankla Kupfera, by 
;:;pieniężył mu weksel na 100 zł. Kup!er 
wziął weksel, lecz gotówki narazie nie dal, 
tłumacząc się, że musi sprawd7ić wartość 
weksla, wypłacalność wy.-;tawcy, I t. d. 

Po otrzymaniu weksla I\upfer puścił go 
wdalszy obieg i ,pieniądze pobrał dla sie­

bie. Pomysłowego Ży&a. po-ciągnięto do od­
,po'wiedzialności ka·rnej. 

Krwawy poJe:łynek rywali. W domu 
przy ul. l'ykociI'tBkiej 12 doszło podczas li­
bacji do gwałtownej bójki na nlże między 
Zdzisławem Arnoldem i Józefem Mikołaj­
czykiem, którzy rywalizowali o względy 
tej samej dziewczyny. W czasie bó.iki Mi-
1<olajczyk zadał Arnoldowi dwa głębokie 
ciosy w klatkę piersiową i brzuch. Rów­
nież i Mikołajczyk odniósł rany głowy i 
13zyi-

Komunikaty 

~trona ~ = ORĘDOWNIK, sobotl!., dnła 15 ezerwea 19S5 .. Numer t~ 

Zydzi kolporterami komunistyanych d 
wiedziane zostało nadzwyczajne walne z&­

ł branie członków Bractwa Strzelców Kur­O ezw kowvch w Kaliszu w sali Stow. Rzemieśl. 
nikÓw S::hrześcijan. 

KO'm,unistyc~ł"ych agitator6 W pr~yrapal robobłik Pirek 

L ó et ź, i3. 6. - Wieczorem, dnia 
29 stycznia r. b., powracający z pracy 
robotnik Władysław Pirek, zauważył 
przy ul. Miljonowej dwóch Żydów i Ży­
dówkę, którzy rozkleili plakat komu­
nistyczny. Podobny plakat Żydzi na­
kle:li na bramach innych fabryk na ul. 
Sosnowej i Słowiańskiej. Obserwując 
żydowskich agitatorów, Pirek zauwa­
żył, że rozlepili ulotki komunistyczne. 
nawoluj,ące do demonstraeyjne-g"o straj­
ku powszechnego. Na ul. Słowiańskiej 

przy pomocy innych robotników za­
trzymuł Żydów i zaprowadził diO wy­
działu śledczego. Zatrzymanymi byli 
26·letni Rachmil Mosze:, Birnbaum, 27-
letni Uszer Szymon Edelsberger i 20-
letnia Sura Łaja Bornstein. 

Stanęli oni wczoraj przed sadem 
okrę.gowym w Łodzi. Sąd skazał Birn­
bauma na półtora roku więzienia, a 
EdeLbergera i Bornsteinównę po jeocl­
nym roku więzienia. 

"Oszczędna" gospodarka 
gazowni miejskiej w Łodzi 

Żyd Glas upr~1J1rile jowanyn'l. dostawcą 
Ł ó d ź, dnia 13 czerwca miejskiej. Od siedmiu już lat, jeszcze 

Zdajemy sobie dokładnie sprawę za czasów słynnej gospodarki socjali­
z tego, jaką. rolę odgrywają. w życiu stycznej, przyjął się w tej instytucji 
gospodarczem miasta takie instytucje, system nieurz.ądzania żadnYCh prze­
jak elektrownia, gazownia itp. Jeśli targów na dostawę węgla, który jest 
chedzi o elektrownię miejską w Łodzi, surowcem niezbędnym dla gazowni. 
to, jak wiemy, znajduje się ona pra- Od siedmiu lat dostawcą. węgla, któ­
wie całkowicie w rękach zagranicz- rego gazownia zużywa około tysiąca 
nych kapitalistów, którzy eksploatują. tonn miesięcznie, jest Żyd Glas, ·do­
miasto, ścią.gają.c nadmierne opłaty za starczają:cy węgiel z koncernu "Ro­
światło, co stale podkreślamy. Długo bur". 
będziemy musieli jeszcze czekać, aż Wszystkie. Oferty, jakie składajł,!. 
anormalny ten stan minie i instytucja kupcy Polacy, proponujący - jak nas 
ta przejdzie na własność miasta. informowano - dostawę węgla po niż-

Pożary. W gospodarstwie Berty Mille­
rowej w Blatizkach przy ul. Mickiewicza 12 
zapalił si~ dach na domu mieszkalnym W 
czasie akcji ratunko\>\-cj uległ poparzeniu 
ZO-Ietni syn got!podyni, Ferdynand Mmer. 
Przyczyna pożaru - wadliwa budowa ko­
mina. 

Napadnięty i pokłuty nożem. Zygmunt 
B('dnarek. lat 17, zamieszkały przy ul 
Łódzkiej, wracając do domu. z013tał napad­
niętyprzez nieznll nych osobników i pora­
niony nożem 

W łatwy sposób chciał się pozbyć dzie. 
cL Stani.,Jaw Kraszewski, bez stałe/<o miej­
sca zamieBzl{ania. pozostawił pod bram~ 
Pl'zytułku Opatrznośc: Boskiej dwoje swo­
ich dzieci, 6Dm oddalając się. Został jed­
nak przez policję zatrzymany i oddany 
\"Iadzom sądowym. 

Kronika Sieradza 

Już zhvteczne żydowskie jatkL Firma 
:p Fr. Banacha orzv ul. Kościuszki 3 po­
siada stale w na ;wiek€-zym wyborze wołu­
winę i cicJę-cine. \VSZ\'5CV konsumenci, ;t6-
l'ym zależy na or1żVdzeniu bandlu mięsem, 
mają możność nabywania IW w polskił'j 
f;l"illie. ~hrześci.iaI16kiej p1acówce "Szczęść 
Bo~e!~ 

Wynik egzaminów maturalnych. E/<za­
miny doi~·ałośei w'gimn. P. ~ł S w Sie­
radzu zos~ałv ukończone dn. 12 b. m. Na 
16 zdających matury otrzymalo 9 Pola­
ków. 

Wyratowanie tonacego chłopca. Pod­
czas kąpieli w rzece Warcie lO-letni .chło­
piec J. Świderski pol"\\any prądem wody, 
zaczął tonąć. Chłopcą zdołano uratować. Pisaliśmy już dużo o fatalneJ go- szej cenie. od uprzywile;owanego po­

spodarce, jaką stosował dawny socja- średnika Gln.s~ z reguły wrzucane są 
listyczny magistrat w Łodzi, której do kosz.:l.- Jak wobec tego wygląda Kronika Wart" 
konsel{wencje w postaci 53-mi1jono- podkreślany tak często przez komisa­
we3'O długu musimy teraz ponosić, jak rza rządo'''ego system oszczędności? 
również o niedomaganiach obecnej ko- Czy oszczędza się na tern, że daje się 
misarycznej gospodarki, której jaskra- żydowskiemu p<?średnikowi monopol 
wym przyldadem jest majątek miejski na dostawy. czyniąc go tern samem 
Rżew, do którego rok rocznie magi- dyktatorem cen? Czy miasto osezczę­
strat dopł::!cać musi duże sumy w celu dza. odrzuca;~c oferty tańszych pol­
pokrycia deficytu. Majątek miejski skich kupców? Śmiemy w wto wątpić. 
Rżew nie jest jednym tylko dowodem Co naid7.iwniejsze. stan taki anor­
kUlejąceJ gospodarki komisarycznj. malnv faworyzowania uprzywilejowa­
Bardziej bodaj typowym przykładem neg-o dostawcy w gazowni mieii"kie.j 

Nowa placówka. Star~nlero Strennłe­
twa Nar .dowego zNStala otwarta w War­
cie w dniu 1 czerwc'l b. r. drukarnia i in­
troligai" ." nolska przy ulicy maja 11. 
Wszystkle instytucje i biura przemysłowe 
handlowe na '''"enie W. ·tv ! ukolicv kt6-
r" w da15z"m ciarr" "ę<Ją uskuteczniać za­
mówienia drukarski" w żydowskiei dru­
karni .. Nowoszez" w S:~. :ld~.l. będziemy 
piętnować publicznie . 

tej gospodarki jest właśnie gazownia trwa już, jak wspomnieliśmy, siedem K ek P be e 
miejska Łodzi, o czem chcemy mówić lat, i komisarz rządowy nie zajął się roni a a Janie 
w ntniejszym artykule. tern. :> ..... robu!ąc tern samem niezdrowy i 

Znan~ jest powszechnie zwyczaj ten objaw w gospodarce gazowni miej-
urządzania przetargów na zakup su. skiei Adres "Orędownika" PaŁjan:ce. Garn-
rowca, czy innrch mater:ałów potrzeb- U~va.ża.my, że stan takj nie może carska nr 5. te/pfon 230. 
nych instytucjom pallstwowym czy i ·nie nowinien być nadal utrzymywa.- \ Ił' -k Z I 
samorządowym, które to przetargi nv ..... rlv7 """zez nie~o-puszczanie do -pu- ...roni a "erza 
umożliwiajfl dunej insty~ucji nabycie, blicznych nrzetargów stwarza. się cho- Za~dzenle łabrvkL W firmie tydow­
to\varów najwyższeJ jakości i po naj- l'ob1iwfI a1mosferę, w które; bo""aci się sklej 1). n ... Zarobkowy wyrób towarów 
niższej cenie od konkurujących z sobą, uorzrvv'ilejowany dostawca Żyd. a trs- bawełnianych" (ul. Dąbrow,skiego 19). kt6-
firm kupieckich. ci utrącony w ten spo<;ób kupIec pol- ra zostala nab'.,;.ta od chrleści.ian. zaczęto 

U nas w Łodzi też to się praktykuje, ski, no i oczywiście miasto, zmuszone coraz wi~cei zatrudniać 2~'dów przy pra­
ale - za wyjątkiem właśnie gazowni nabywać w"'''''iel po wyższych cen'tch. cach pomocniczvch. Obecr.ip fabryka stara 

się zatrudniać tylko swych l.\>1>pńlziom· 

cesję, uwierzytelniony odpis aktu rejen­
talnego - Jr/!,anizo\\anej spólki, \vypis z re­
jeBtru handlowego, podanie o przereje­
strowaniu autobu~. sPółki na osob~ kon­

Z ziemi kaliskiej 
cee.jonarjusza, polisy ubezpieczeniowe na Kronika Kalisza autobusy wraz z dowodami opłaconej __ iz:. _______ _ 

pierwszej skladki ubezpieczeniowej, przed- Z życia Stron. Narad. W powiecie. W 
stawienie umowy sporząd'lOnej rejentalnie dniu 10. b. m. odbylo się wStawiszynie 'le­
a korzystanie z postoju, wzorów biletów branie czlonków Stronnictwa ~arodo\Vego. 
i kwitów bag-ażowych i przedstawienie Orezerny referat polityczny wygłosił p po­
projektu rnzkladu jazdy i taryfy. seł Ignacy Chrystowski. Sprawy organiza­

Nadto wszystkie autobusy przed roz- cyjnf! omówił p. Kotarski. Pod kon:ec ze­
poczęciem ruchu winny być przedstawione brania uchwalono następującej treści rezo­
do przeglądu technicznego. lucję: "Zebrani w liczbie zgórą 250 osób 

ków. Ostatnio zwolniono majstra Polaka 
p Lałkeńskiel>\'o Nawet na 5traty nocnych 
i dziennych anlZa~owano ~ydó\'" u.suwa iąe 
Polak6w. Dojdzie wkrótce do tC-lto. te 2v­
dzi, którzv są zatrudnieni iako pomocni­
cy, Obejmą PO przeszkoleniu WBz\"stkie 
miejsca. za imowane jes::cze dotychczas 
przez Polaków. 

Ukarani !ydzl. 2ydówka Łllja Luksem­
burg, ul. i>iłsud,skieg-o 21'. orzeczeniem łórłz­
kieg-o starostwa powiatowego została uka­
rana grzywna zl 20 lub 3 dni aresztu za 
to te dn. 12 luteg-o 35 r. prowadzila han­
del w godzinach zaka7anvch. Praszkir G!t­
la ul. 3 Ma.ia 28 została ukarana przez 
łódzkie ~tarostwo powiatowe llrzYWtH\ z1 
3 lub 1 dzień aresztu za zak łucenie spo­
koju publicznego dnia 28 maja 35 r, 

Dyrek~;a kolei wstrzymała łedną parę 
torped. Dyrekcja okręg'owa kolei państwo­
wych w "'arszawie nodaje do wiadomo­
ści, że wobec znikome~w zapelniania 
wstrzymuje sie od dnia 16-g') czerwca r. 
b kursowanie lux torpedy nr. 301. odcho­
dzące.i 7 Warszawy gol. do Łodzi Fabr. o 
godz. 7.0 oraz powrotne.i torpedy nr. 30i, 
prz:;"chodzącci z Łodzi Fabrycznej do War­
sza wy Gl. o .Iw·dz. 11.46. 

Bezpośrednio pl zebraniu tern zarząd mieazkańcy Stawiszyna, dowiedziawszy 
Związku rabvł specjalne posiedzenie, na się o jubileuszu tak bardzo zasłużonego 
którem DO omówieniu samego projektu ella Kościo,ła 1. E. ks. b-pa Losińskiego, 
uznano, :'e przeprowadzenie samej koma- łączą się ze wszystkimi katolikami całej 
sucj! w terminie przewidzianym przez Mi- Polski w uczuciach głElbokiego hołdu dla ~ -k 
nisterstwo Komunikacji, t. j. do dnia 21 Czcigodnego Jubilata. jednocześnie potę- .. nr I ::. Lasku 
bm., z przyczyn natury technicznej jest piając nag-onkę. pelną oBzczedstw i nik­
niemo.żliwe, wobec cze.go Zwią,zek \Vłaś- czemnych napaści, wszczętą w ostatnich 
cicieli Autobusów województwa łódzkie- czasach przeciwko Niemu i innym Dostoj­
go postanowił wystosować do Urzędu \Vo- nikom Kościoła. W odpowiedzi na napaści 

Teatr MiejskL W pil:l!tek po raz ostatni jewódzkiesro pi13mo z prośbą o nrzesunię- zenran! ślubują, ~e zmvsze stać wie.rnie bę­
świetna sztuka Rittnera "W małym dom- cie terminu zL{łoszcnia do dnia 1 sierpnia <Ją na straty Kościoła Katolickiego i przy 
ku" po cenach zniżonych od 40 gr. do 2.70. l' b. swoich CzcigOdnych Pasterzach". 
\V sobotę pl'ZenieBiona z Teatru Letniego f~ Nast~pnie zebrani uch\-\'alili drugą re-
komedja "Obrona Keysowej". zolucję w sprawie wniesienia przez klub 

BB. projektu ordynacji wyborczej do Sej-
Mi1:hal Znacz w Teatrze Letnim w par- mu i Senatu. 

ku Staszica. Teatr Letni, który szczególnie ~ • W dn:u 6. b. m. odbyło się w Stawie ze-
'" czasie kanikuły jeBt najulubieńszem bran:!' czlonków Str. Nar. przy udziale 100 
miejscem rozrywkowem dla Łodzian przy- osób. neferat na temat ustroju nb.rodowe-
gotowuje dla swoich bywalców atrakcję go w Polsce wygłosił p. Kotarski z Kalisza 
komedię muzyczną p t.: .,Muzy-ka na uli- W miesz!mniu własnem przy ul/o Kreso-
cy" której premjera odbędzie się już w wej ,1 popełnił samobójstwo bezrobotny tO.ÓOO kaUszan zwiedziło namioty PCK. 
D.(l.jbliższa, sobotę. Kazimierz !{urek, który w czasie nieobec- Lstawione na placu Konstytucji w czasie 

ności domownLów przeciął sobie gardło (lstatnich dwóch dni Tygodnia PCK. na-
Na drodze do scalenia przedsiębiorstw brzytwą. Decsperata znaleziono w kałuźy mioty sanitarno-odżywcze i szpitala polo­

autobus!twvch. UJ"7~ rl Woj ewÓdzki w Ło- krwi i przewieziono w stanie nieprzytom- wego zwiedziło 10.000 kaliszan. 
dzi specjalnem pismom wezwal Związek nym do szpitala. Pierwsze w bleZącym sezon.1e regaty 
Wlaścicieli Autobusów województwa lódz- W przędzalni 2:vda Warstawsklego przy międzyklubowe, W niedziel~. dnia 16 b m., 
kiego do zW0łania walneg-o zebrania człon- . 20 po południu odbt>d" ~'.'t> na Prośn','e w Kall'-

Ś . . d' ul. Przędzalniane] na skutek redukcji ..... .,,, 
ków w celu przy plMzeDla zarzą zoneJ • szu piprw6ze w biet"cym sezont'e ~"orto-

Sprostowanie. W związku z ukaza­
niem siEl w .. Or~downiku" z dnia 2 czerw­
ca br. w n-:'ze 12{J wzmianki .. NauczvciE'l 
zabrania witać ks. biskupa", w kronice 
Lasku naiJesłano nast. sprostowanie: 

1. nie prawdą iest. it jako kierownik 
6zkolv w :\orarz~ninie. g-m Pruszków za­
broniłem dzieciom tut. szkołv witać Księ­
dza B:skupa, wizytUjącego miejscową pa­
rafję: 

2 prpwdą jest, te mlodziet ilzkolna nie 
\-\zięla ficialnie udziału w powitaniu 
Księ-dza Bisku/pa z nowodu oświadc7en ; a 
miejscowel2.'o proboszcza ks. nabrowskie­
go, że . dla szkoly w powitaniu niema 
miejsca'" 

3. prawdą fe6t. że młodzież szkolna, 
której nie było danem po\vitać Księ-dza Bi­
skupa, żeg-naJa Go bardzo serdecznIe przy 

I opuszczaniu parafji-

Teodar F ~nowskl. kier szkoly. 

'6" t -{ 'k'l k'l k \"' ybuchł strajk. pr7yczem ];)0 robotników .. e ... przez .nlll1stere WO omuDl "L C] a ej 0- h f b h ł \~.vm rpgaty mlędz..,.klubowe przy udzl'ale 
d . b' k 'k'j pozostaje ., murac a rycznyc . Zwo ana J ' Z Je ' n~a.,acji Tlrzc Się loretw omUll1 aCJ au- k f j ) mlejsc0wych I zamiejscowych klubów wio- a· On.CZenł"e tobusowei. do irtBpektoratu on erene a nie da,a wy- ś!arskich. n 

Zebranie to odbyło Bię w dnIu wczoraj- ników.l strajk kontynuowany jest w dal" rok k ł 
szym. PrzedstawIcie! Urzędu Wojewódz- Bzym Cla~u. Rowerzysta pod motocyklem. .Jadąc rl?" U SI :D nago 
kiego bardzo szczegółowo omówił projekt W fabryce Arona Rubina przy ul Wól- werem, został najechany przez motocy~lt-
ten i wskazał warunki, jakie koncesJo- czańBkiej 50 mImo usun~ęci3. roł..otników sf,ę. Alberta Hof~ana Wlad!~law Grudzlt!- Ł ó d Ź, 13. 6. W sobotę, dnia 15 bm. 
narjusze muszą wypełnić do wykonywa- z murow fabrycznych strajk prowadzony .. kl. Na sz~zęŚCll) rowerzyscle nic ~ję me I zgodnie z instrukc~ł,!. władz szkolnych 
nia prze\. uZU P1l6aterów na zasadzie otrzy- jest w dalszym dągu i związki zawodowe 1 stało. jedyme rower uległ uszkoC:zen1U. 7.akof.czone zostaną lekc~e w szl,olach 
manc] konccsii. . utrzymują s~ale strate. hy nie dopuścić in- ~ B~actwa S.trzelc6w Kurkowych. Na I powsze~hnych. 'V dniu tym nas~pi 

Warunkami tymi będ,,: podania O kOD- ł nych robotntków do pracy. pOlllcdzlalek, dn~8. 17. b. m., godz, 2vzapo- " rozuanle śWladectw • . 



Bilanllł ro~ o~la[~nnkowy l~n 
• 

e~o 
- mleszankJ. cUopsJ' l śmIetukowe 
groszowo to towar potądany i wyrót· 

niany przez klienta 
Fabryka Cukrów St. Marecki, PomaD Kursy gimnazjalne 

(koedukacyine) ag 2781 
S ta n c 

209;7ti 
11.519,10 
15.391.11 
3.284.03 

1.00 
ł1U82->56 

1. (\a.,a 
2. Bank 
R Dłużnicy 
L Oświetlenie elektryczne 
'l. Ruchomości 
G .• ieruchomości 
7. Hipotl'ki 
,8. Udziały 

s 

9. Udziały niepodięte 
10. Fundusze: zapasowy 103. i52. ł7 

l·ez. specj. 36.465.82 
reperacyjny 2.000.00 
bqdo.wlany . 21.096.51 
delcredere 58.991,(}ł 

U. Wlel'zoyciele _ ...... ....,.."'""'i. 
12. ~zczędności 

1'52.802.39 
52,4351 
12.601.66 

.ra4 ..... najhliższych. dni.oh. 
\'Ikaże się ksiażka 

"ROMAN DMOWSKI'· 
pRZYCZYNKI ~ PRZEMÓWIENIA 

~amawiać pod adresem: admia. "GłoIa". 
. Pozaali, św. Marcin 65 - P. K. O. 201 410 

Celi .. ~ zł 50 g" Cena 2 zł 50 gr 

STUDNIE 

dla dorosłych • 
Prowadzone od szeregu lat za zgodl\ Władz 
Szkolnych, przygotowują do egzaminu z 6 kl. 
gimn. i do państw. egzaminu do] rzałoścl, 
Informacie ł lEapisy codzłeo .. le do do. l lipca rb 
od godz. 18-19 w gmachu Państw. Semłoarjum 
Nauczycielskiego. ul. Fraociszka Rataiczaka 30 
T-wo Naucz. Szkół Sr. i Wyłszych w Pomaniu. 

DLA PANI 
nowośCI na suknie, komplety i płaszcze 

DLA PANÓWI . 

~~ ...... ~1;;;;3 .. Na.dwyąka 
446.587.50 

222:.005.84: 
560.00 

t-f\.'1t.15 
ł.ł$3.95 

\\i~.~,Ę.1.M 
wiercone artezyJskie 

DOMPY fęc~ .. e. "'a.aełowe 
F I mecbanicZl;le 

materjały bielskie na garnitury i płas;cze 
Pi ł$:lIM.aG poleca tanl() 

Z roku 1933 pr~e8zfo 139. c~ł-o.nMw .. 1.. ... . W. GROSZKIEWICZ, Poznań, St. Rynek 59 
W roku 193ł przY'było 17 
ubyło .......!.. WODOCIĄGI a~~~:; DYWANY - CHODNIKI FIRANY - KOŁDRY. 

Na rok 1935 p.r~e.s:!\ło 147 członk1Sw 

~Pół~lielnia luttowl~na Ooólnej Ul,mn80i[i 
WlyCENIA BADAWCU 

1. KI~[l,ńlki i ~~. 
UCZNI kolo1ljalny ~kJ!~je Imchnia. 

sio,l}"rskich oraz: lakiem} uzierżawa 5tl~ tanio iip:zedam. -
'+ .. nagly wYillZl\. Teręę'ak. Malec-

czyc~ do naszego działu budo· kiego 29 J;'vz,nań. zd \l5 &22 

z ograniczoną odpQwie.dztlllno$eią w Pozn'Dł'u f9zaań. ul. M. Foc~a 121. Tej. 60·'2 
wy karOBel'ji, PO$~UkUj6 . Sp,rz~daJD. . 

11 m6rg dobrej zje.ml pIZy d·o,IJiie. 

(,-) P. Jańcza.k. (---) M. ŁochnlBki. (~) 81. Libąr-a. l'~edsi'lbl",.two wierceola 8tucb.l~o ' układa. 
ole wodociUów. FabrykI!! p0I!DP' lig ~~86 

BRZESKIAUTO S. Ą. Poznań, zabqdc:wania, . 50 drzl'w owOC{)-
ul Dąbrowskiego 29. wyCh. 4 klm: o:! Ostrowa. Do,g~d-

d 282.S 10 980 
. ne dla ~mel y ta Zgl. Orędownik, 

ng . Poz,nań zd 9i;i 611 

Nagłówkowe ąłQWO CHust,Q) 15 g·rQlizy. kątde 
~alsze stowo 10 groszy. 5 lic~b = jedno ~łowo, 
l· w. z, a = każdl' stli nowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów. w tern 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 18 9"~. n 214~. d 1790 

I t. d. = 1 słowo. 

5 nagłówkowych. O~oszenl~ wśród drobnych: l-lamowy milimol .. 39 groszy • ...,.".' 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
sję do godz. 10,30. w soboty I dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10, 15. 

4:0 b~raczą:g.ej Kapelusze - Koszule Skład I Dorq,Meble 
drenowanej, bu iyn\>ąllll. 1.llw.entl\1 Krawaty ..... CZą....:l7ł ąp.oŻrwozr Uląglem. towąrem. Jilrz)" Po~n!lniu.10 ubikacyj wtem tylko wprost od wrtw6rcy. 'Fa-
l"zem. rent"w,," pow. Jaroom 1;0 . . - ."'-. ffileslIl-amem. 8przedam za 450 zl. sklad. pIekarma. ogrody. sprze· bryka Mebli, Poznan .. Ryne.k śr6-Dom tyS<ięCY. wpla,y. 12-. tysieei. . ~:s~elkle artykuly męskle najta· Adres Oredownik. Poznań da.m 4000. No:rkiewlcz. Robał\o- rJecki - Źy,low.,ka 4, kilkadzie-

li pokoje kuchl1la. chlew, m0rga Otręba, Jaroc n91l§}:llńsll,iegO lt. ąreJ lip" k k" zi! 95_·m{ wo 12, Gadki. zd 95 387 siąt pokoi stale gotowye\l. 
Qgrodu oV'occw .. g~ światło, 4000. zd letrzy OWS lego, ' Dom 17 I d 2482 
}ł'rankowski Żabikowo Pouia- 2~ Po~nań. Wlelli8 8. PrzYJmu.Hl . . k . kI d ~O oni. alka dobrze pro- Centryfugę 1'-=Rc-aC=d::C"j-O--
towskiego lU P')7Jlań • zd a5459 . . Asygnaty .. Kredyt". a 2807 JHętro.Wy. WSI. ple -armą. s - a em pe b k k 

___ I morgi ogrodu owocowego. domek ._. _. kolon~alnym. o'{l"odem, S ru)ąca ez on u- 3 lampowe rok używane. cena 
· Parcele chlew. studnia. bez, dlugu ~\>rze- Skład S(:lrzeil~i;: 'rl'J~ , zewski. cy)'na 75. centryfuge 35.- Waindok. 

. _ nam. K ozlowska. Poznano ULI . Mlclrl<!wlcza 2 j n Otorowo Szamotuły zd 95326 budowlano - lesne nad Warta. Wodnll 27 zd 95 352 ']ablalu 8pl'Z~O·101. Adres Orędow- --- b -- blisko Srarego .Kynk'l, centrum. ' • ~ 
Go-łaszYT\ PC?d Opornikami. d(>~!,d· . I d . nil>. Poznań M' 94752 Do re maj tanio sprzeda Dem Zleceń po., _+]1 
ne warun,kl. Biuro parcelaCyjne Sk a . -- ,1{)O mórg 150 UO{I". znań. Wrodaws. k!!.22 zd 95607_ IW 11. KUPNA 
Po:r;nań".plac Wolności :\.1 ... te1e- cukiąrków dobrze zaprGwarlzony 360 - 120000.' F b l k' ~1", __ ,,1[IIID __ .: 
fon W-la. 2id.>:" 95 59112 pokóJ I kuchenka SVO. wodll ChO-\ PQZnimia, l6\!. _ 55 O(l{). wp. l ar y - a lery -
",._ • lIl"9bY, korzystnil> sprzedam. Ailrl'~ W. POlmań.1 dZlsrża '"le kost - lt~rbolip.eum .. z. . PICr:lĄDZ hUI'Jer Poznański zdll: 95 343/4 zd 95 6(;3 jcwski.· o. tran 

- p.oleca najtaniej F. G. 
Wspólniczki Nastepc;\ WI.· Kaiser. 

do rootauracji dobrze p rOlj'peru- W P.-YWlłtJJej 1łIęskief $z1zf;lle Powlf;:~ecADeJ Wielka 14. 
jącej. 'P-oona r'.iu pO"frz.ebll 000 zło. .-------'---

;!;~. ?AP~J/JÓ2 O~ędown\a{ · '1'0' ·i .. G~~,~AZ_!. 'C! lV , lł!l;ę~~.~ ~M 
UD. Bol .. l~nv. ~-t"B • . _ ~odzi p1'zy ul. Na;rutolVlt:z& tel. ttS-"30 . 

egzami~y- ~śtęt)ne odbędą się w dniatlh 11~ 18 i 19 czerwcą b. 1'. 

Za.pisy llrzyjmu,e kancela1ja codzi~nnle od godziny 9 .. ei do 14-oj. 
Pensjonat Botimanna zd 

GrotnikI, pocz'a W!ooza:" IUerownili B?koly powszeohnej. l)yle\<tor girup.a7;'um. Koloni alkę 
powiat Leszno. .,rzyjmuje sprzedam zaraz. można 
kąw.{.. Dobre utn;YUl~Jlje. OellY u· (.) Z. Kep-pe ( • ) K. "Wiiaiewski dzi<! spr?ieda~ bute!"kowa wódek. 
WJar~owane. Żądajcie pf'l..';Pek- Adres wskaże Orędownik. 
tów.! ?id Oil 41'4 znaJl zd 95 327 

Krynica . . Sprzedam . 
willa • RadO&n8" . polec!. pokoje kG.\Ilpleme urZl\dz~nie do WY\'O' 
doskonale utrzymaI\lp. Climy bar- \'l\ł ~l\$z;.') mó,touell! 16 PS lub I 
dro przystepne. l'rZYJUlujeffi?'! wyd~\erj;awlę, Chtlllelew!1kll. po~ 
tylko chrześcijan. ?id 94 540 zE:ań, Obormcka 163. zd 95. ail.7 

Dom ' Rowel'Y 

Ekspress 
ĘaWOWOWY 6-8 itr, kup~ gotów­
ką. Oferty Orędownik. Paznań 

. zd 95294. ____ _ 

Rower 
męski w dobrym stanie natych­
miast kupię. Oferty z podaniem 
ceny Orędowll.i~ Poznań.3d Oli 291 

~ pOkoje ku~hni.\ !'prliledam lub !letnim?" - wywiad ~ WE!iZYd~n'l Sobota, dnia 10 czerwca. Krzem'!ńSki f,6ńź Piotrkowska N'kI . 
\\:ydzieriawię na letmsko_ Przybył I tem mllllsta P. El. \,,~H~j)kow~ki~. ~6d11 _ 13.30 f.m;;meI!"ty ()ope· 17.8, te I'fon 151·77 Slłlno i war- l owanl8 
Rc;gahnek. stada PuszczYk:6wko. . -:-p~epr. ,y! .. Prytys. 18.;10 ZYCIe, rowe z płyt: 15.16 .giełdal 18,40 ~zt8ty. Nowości na sklaclzie. r6tnych części eraZ srebrzenie 

zd n4 643 S9bota •. dUIa 16 czerwca •• kr<l.lt.,. art. I . ~oł. I'?znama: 18.45 I życie artystyczp.e I kultmalne: n 10532 platl>rów. Candryk Łódź, Glów-
-----P-=-r"-z...c.:yjmę 4.30 . alldYCJl!. poran'na: 12.00 muzyk.a 10r1:e,:,!anowa płyty. 19.05 18.45 utwory organowe (plyty); I Tokark.A na 1_1. _______ n_11117 

. . . rl<Zlenlllk poluurumv.y; 12~5 ~. van, zapow\ea~ ~rogrąmu na dz. nast.: 20.00 St. SaeM: Taniee sz.!dele- T Szklenie 
letmk6w. PIękna okolIcli,. lasv Be.ethoyena: Symfonja A-d.li'I" nr.119.111 ko.nc81·t reklanno-wy: 19.30 tów (pJytYl' 22 00 wiadoon S'PO!r- 1,10 toczpnil;l,. wszyst-
jezioro w pobliżu Cho(]:Hezy. - VII.: 13.tHI chwir1kll dla .. kobiet: Itl' .. z 'Va'J"SjZawy: 20.90 poga,d. dla towe lokaln'e ' . . tryby. przystawka. - cena 450 budowli I szklo okie1lne poleca 
O{erty Orędownik. Pozn3.l\ 13,05 orl>:iesbra man-doJiortilstów; qo2ijeci p_ t ... W!ócze!ci w.ą.kaCyj-· indok, OtOl'owo. pow. Szamo- mis.trz szklarski Jan Candryk,ł 

zd 95 832 4.30 now-IlŚd z płyt: 15.~5 .. N.a!)~. ne' Wł'(:-1. L. ~1!rkOiw"kl; 20.10 Sobota. dnia t5 ezerwca. zd 95 32& Łódź. Q!6wna 11. telefon 159-0" 
hM.d':ll m9rs,k-i":. lli.38 'l'eatr Wto· ko.ooer1: poznat'i.sl<le,go chÓr.u ka-I ~ , ·'1 d "el Moto_c_ykl - - I n 11118 
oraźni na,daje sluchowi",kio ala t~raJne.!l'O pod drr. k.\>. dr, W" TO~U(l - 1ą.~Q pr~l'" a gl - "li 
d.zi<>ci·. 16,00 g,krozv'n,ka techni.czna; Glebu'rowsl{,!ego; 26.45 tr. z Wa'r-' ?OWY. 18,30 i;ycle kul. tur .. artysto New·Hudson /) konny. rok uzy- 26 SZUK' POSADY 
~. 22 nI> • d P I Iiauk na POIUlOI'ZU 1835 soh- wany, nołowe wartości sprzcdam • .4 

\

1(i'15 mala orkies1ra; 16.50 frlJ;2"- Sl';ąw;r: ,,", WIS, om. s"port. o· <. ". • 1905 f' 't 'd, <'1i tarski". Pozna]'. Pod-"'oraz',ych - .... -i ~. k ki 
f. Samotną W~.nt z ".oiąi;.ki J6zefa Conra.da- z,nanla: 22.10 tr. z Warszawy. sCJ (plyty), • . ror: em o mo- 17 ,UH 

I K ' - " . 171 k t· rza; 19.05 zapowiedz, prg,g-ramu . zd 9& 3"4 M strz ple ars . 
zdęcy,ilo,w~1l~ ·)o·~luhi ur!ll~;ln\'k "- orzemQl\VISlde,'lo,.. O . oncer . . Sobota dnią l~ ęZ61'WCa na dz nast· 19.15 koncę.rt re- - - . . 
. , 4·00· .. • ~ "'h . . " .~. 17.46 .. Pl'el'udJII Clau.Qe nel;l~- .., . • ': . . . ...... ·h.. ,,_ n.k J. ._ DDmek kąwaler. średn; wiek znajomoM 
tatowy •. " Z}otl c mleSlę(l:/;1=lle'l sy'ego: 18 00 poradnik s,portOrW)l' I Kątowlce ~ 1515 ŻyoI<! art y- klamll'w~, "'''!I'\ł $'",rZY ,8, TO ni • , cujdernjctwa. poszuknjtl posady. 
Z.~lo:;;~n.> ęla B'uro .. PrZysźi!{lŚĆ", 1.8,10 .' m\.r;'ll'ta poe,zji' 18.15 cahi I ~tY'.Clime i kUItU'rll>.'~e- ślą,1;1.J;;a: 15.20 cza: 2~.06 wladcml. sport. z Po- \l.lęC m6rg J;lola. ITIW ent a.rzem. ob- Oferty Oręduwnik Po,znan 
Poznan, ul. Strz~I()~wa 3. Po,ls.k. a ""'ewa; 1S;3Ó prze.<dad \,-:ią.dcmlo~ej bież,:. tą.30 slvrzY1l1lka mt)I'Z,i\- sl~wem. 4 klm od Szamotu,} sprze- zd 95 496 

. li'irlllil 43Il wv-dawn"'"l·ct'm, .. 18.45 F. r. Smeton. a: (uoo. i lIeh d,la dzIeCI: 19.05 za,po- €lam. Antoni Wituchowski. o~o- ~ ----
'" '+ d.<;J W1) Nowe. n 11 493 Czeladnik 

~~~[::Jl
I "'-"H:awa ~ I'Oeffi8,t sYll\f{),nicr'l1Y: WIe." p·rQ€.raIDU na ,,'z. nast,: - . 

...-,. SPRZEDAt~ . 19.30 nasze pieśni: 19,50 po.~aaąn·i19,10 ~(Jo!l{!e.rt r~klami!";'l: 20.00 Dwa domki piekarski ilobrf fachowiec, zna-
~~i _=_'=""' ka aktua,lna: 2\1.00 pv~eg>llid {ll'a- .,,śtąskle ~aptanłd o.l1:!lra '. - fe- ohlewy. morga, OgTOOU, o>w'oc~'e- JZąCł'll]wZ',Sszząechssat;;.°Ondnzl1:eelncau .. ~ip.erranki<'tytwkz I sy rolniczej krajO'wei i za,.'{ranicz-I Ueton - Inż. II. SJużewsJu: 22.00 Sobota. dnia 15 czerwca. 2200 1 b 4 . a~. .. Na)·pierwszorz"dni".)"sz. e f>etJ.·; 20.1& k,,\>ncel'i:: 20. ,41i .dl';ieną-ti,k l<orkaJ.ne wiadom. sport. go. u' .IIli>r"'1 p<!ze.nneJ. kawaler, poszukuje posady ewtl. 

" ... 261i5 Ob ki ż I Radio Paris ~ 26.46 sztUrka 4 QOO, _ BartkO'wla.k. D.oI1Jewo, z.OŻY kaucję. Oferty Kurjer Po-
pianina d;~<;~j1: w.;pó',cws~~· iolsIJ1~ So.botll. dnia Iii eze.rwea. muzyczna~ Koe~lgswusterhaijsen PmlTha.n. z,q W 600 znański zdg 95 35.415 

.,T Bettinrf' Lpszna. - I;'oznaf\· 21.69 auily-e.ia dJIa f'o.l3!ków ~a- KraMw - 14.56 lW:v-ę:re1 ~. ph:t: - 12.60 mu.zy·ka pohldTIiOrwu: 16.00 GQspoda1'StwO, 
skip \'PIIY fabryczn(l K "'llltkow· ,g fllrJliCa; 21.30 ·koncert: 2"<l.00 WI·l\-118,15 "OaIa Pols'ka sp.H~:va ple· weso/a au-dy-cja m'lllZyoz;na: 19.00 30 mÓorg. z.a,budowan .. la masy'''ne. Sierota 
skI .Poznań PiPI'Il('kiego ą - r1O:11WŚC\ sportowe: 22,16 .audycJa 51).1 w wyk. chóru męs\kleJ!:o p!>d ma:r'Z!' ruemie0kie: 20.15 wesola . t· ., 22 lata. z u,koilczoną s2Jkola wy~ 
ProsImy żąlial" ofprty. El 2388 literll>cka' 2!.30 mala orkiootra. kier. (łyr. B. Wallek-War\eW$k~e- aUQYCJ3 z F ran'k f1.u fu. Londyn zywym ma·r wym ],nWE'ntarwm. dz~a!ową. 3 l. bez pracy p~zu-
--- _. ._. - ' . ~o; 18.30 .. Ws.r6d eZ!L.i.o'P,i'€llD. peda- 21\,30 koncert solls:t6w .. B~d.!l- !l8{)O. wpl'aty 4 500, b~ dlll,g<U. - I'u.ie praktY'k,j w bl·u·l'Ze. Złoży 

K l . f'l f' h' "o·n.. I h . k Bartkowjl\lk. Dopiewo. ' ., · . ape usze O' . . gOgJe:m~ -I OO<J> lCz.nyc \ - dr. peszt" - -.,,~ s uc O,Wlo& a. 2Kl 95 6~0 gwarancIe, Oferty Kurjer POein. 
damskIe nlcskie. no· . Ą:. Bar. 18.40 utwory Padere~- S:ztutear:t - 20.10 wesol.ą alldy- S'powodu 0ta·-r;:"s,.; od,"am z,rl~ 9568112 

wości wio~pnne. &" SKle.2;O. ~ ply,t: .211,011 Pęcytą.c.le: cJa le.tma z ~u.zyką. WIedeń - ~ v~·, ,., ną sa· .,1II ___ "~~~~1III1III 
B· 'I n 'S b t d i 15 . Z2.06 lo,kaJ\llie WI·ad'OUlośei sport. 20.0.0 kOrmedJa, Praga - 12.30 1l10dziel·ne prow!\d1~e"ip II' lej Z ę· o o a, n a czerwca. . . . koncert z Mo.a\\'Slk,ieJ Ostrawy: zakład ~rawiecki 

K"awaty Poznań - G 30 audy-c.ie. pOorano ąobota. dUla lli czerwca. 16.30 \ooIncert J){JjPo!udnjo,wy: 20.~5 P ,.. 
• .. ~'ne z Wa·I'l!.zra.wr: 8.20 prQgf/WI na, Lwów - 13.311 plyty; 15.30 81.u- tl'. ok()!i.czno.wi(}wa; 21.00 we1!o-la Nlco<wma Istmeje od 19105 roku, 

Ponczocby • RękaWICzkl dz. bież.; 8.~ó W1&kaz6'V%i prak- ehowistko dlą dzieci o. t. .:.M}Od-1 audyeja z fu3<tY's.la.wy: 21,46 sło. Zg>!os'z0nia ki e r{l'\V li C , An.toru J;>ull. Służąca 
poleCI! najkorzy~tniej I tyczne; 11.57-t3.1i5 l!t, z Wa.rslila· J~SZY ma<\,yną'l'z" w·g MarCZY. ńskie- wackie ffio)"awskie pieśnJ luqowe. Waa1:a. ul. Kpt~ S <JI,/"Zytlsklelro. do 18 lat, dobrem św·adectwem. 
. Svenda' Drnek Wy: 13.85 orkiestra ma.ndol-ini- go w op,r. M. Sterbówny - reży· Rzym - 20,50 "Tannłili:user oP. - - --- zd~a.J.87 do wszyotkiego od Z!irr,,z. Adres 

- . . sWw ,.Semp.re Vivo"; 14.3() br. z serja Ady, Artet; 18.30 Pl'zeJl"lad W a..o:: n era. Monachinm - 20.1Q Piekarnia nQwoczesna I wskaż!) Orędownjk Poznań 
Poznań. Stary I{yne!i 65 (jg 3251/2 W:;t.·rszawy: 15.11\ pr.ze.~ląd gie!- wy·dawnictw perjodycZ!nych: 18.40 .. Pmview wiosny" - o:peretka "t k 12 ó zd 95 436 ___ _ . . I dowy, wiad. g/T.."pocl.; 13,30 nio- \SilVa rerum i życi.e artystyczne: Straussa, Lipsk - 2lJ.1lI l!:oneel't Wla ra m rg ł d MagIel śmievtełne mplooie S chu'ber1:a.: 18,45 organy (płyty): 20.00 .. Ucz- muzyki dętej. Mediolan - 20,50 zabudowania nadkom- M O szy 
nO~!'lczesn,. malo qŻfw3.ną ko.rzy- 11\.25 tr. z 'Valfszawy. ;Lwowa i my się dyskutowRc: 2!1.45 tran!lm. S2ihl\ta w trzech SJkt3JCh. Buka· inwentarzem -I czeladnik kolodziejslo . potrzebny 
,>t[ue sprzedam Oferty orei]ow-j'Krakowa: 18.30 .. Co lJl:asto Po' z Warszawy:: !2.1Hi "iVladom.. spor- reszt - 20.00 muzyka taneczna: Bartkowiak. _ zaraz. Paw",lcz3k, Mosma. 
nik. Poznań zd 95 4(;0' znań buduje -w bieżącym sezonie towe lo'kalue. 21.58 k(}flc&l't SikrZYDco'\Vy. _ zd 95 6nl n 11503 

Co futro - to Edmund Kychter - co palto - to Edmund Rychter - .co ubl'anie - to Edmund Rycł.ter, Poznań. Ostrów Wielkop, 

u 'Z e d p' a t a ną miesiąe cze.rwioc 19B:; rMQ w.1!\czl\il! kSilltkpwego. dodatku powie' 
I r j ś\:iowt.gą. w P02n~f\iu w eksp~dY>cjl 211 1~~5. ~. 'agencjach zl 2,20: z od-
. lioszenłem do domu zl ~.21)" 118 prowin('JI na Ilo~taob już li ad nosze' 

Ii:em <lo clom!l kw.artalnie 1.\11. It\i("sięc~nie 2.34. pod opru;ką miesięr.z,llie w Pols<!e zł 5.0Q. 
w Innych ~n!Jach zł 5.,00. PfZY l-milI w,ydaniącQ tygodniowo kosztuJe .. Ure,lownik" Ulieniecz· 
Itie t.a5 zl .be:t.orln.oszen\a do domu. " .raz,ie w;vparlków.lPowot!owanyoh siJą \~yższa. prze!lzk6~ 
oN zak adZIe. stl'nJków I t. p. wydawnlotwo nIe ~dpowJada za dostarczenIe pisma. a abonenCI 
nIE: m/dą prawa rJomagania się niedostarezonych numl'.r6w lub ods~k<Hlowa.nia. 

Ogłos . ' nil ~tronie 6.1amowej ll} gr. !la st,onie 4·lamowej przy końcu tekstu Zenla redal;:cyjnego 30 g,r. ną s~ronie czwar.tęj 50 ~r. na stronie clrugiej 60 Jr. -=------ . Przerl wi8dom~ciami potocznemi 100 gr od l-lamQwego milimetra. 
Q.glaszenill skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca o(l po.!!Zc~g6Int'go wyparlku 20% nadwyżki. 
. urobne oglos~en\a(najwyżej 100 sl6w w tern 5 naglówkl'wychl slowo na!1lówkowe (tluste) 
15 gr. każde dalsze słowo 10 gr. Ogloszenia da bieżl1ceg-o wydania przyj!Qujemy do godziny 
10.30, II do wYQ~ń niedzielnych i świąteCz,llych do godz. 10.15 rano. Za różnice mierlzy zest~· 
wam a wysokością Ogłoszenia. powsta,lą wskutek matrycowani;t. wydawnictwo nie odpowiada. 

Redakt-or n'lczelny: Tadell&Z Powi\4kl. ~ Redaktor 04~wicdzil!ln, Andrzej TrelI, z Poznania. - Za wszystkie wiadomości I Ilrt;vkuly 2; r:p.. Lodzi odpowiada Leon Tralla. L6dt. Piotrkowska 91. 
- Za c:;lo.zoi1ia i reki l). m y o.dpc;.wia.dłl a.dminiatracjll w ~bie' p. Antoniego U!4mewioZ8 w PO"'.Alanin. ..... Niezam6wionych rekopis6w redakcja ni. lIwraoa. 

W~'uh,)dzi ('.oo~i&rulie z w~j.ątklem n:edziel i ~wl.t q~,st:olr.b ę datą RlJ d~e(I nafttępl"(Y. . '. . Wy~aw.nietwo Dru\(arnia Polska S. A. IV Poznaniu.. §w. Mar ... 'in 16. 

l'clefe.a~: ił--'U, li-W. 3.'M1,~~ 3.l\.2;'). ł(H~. w· qieąliele, św-i~~ t pó~~~ wie~G~em t~l~o ł()..i'2. P. {{o Q. I;'0H\ą,1ł nr. 200 lł9. 



Strona 8 c;;: ORĘDOWNIK, sobota, dnia 15 ezerwca 1935 - Numer 1361 
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Wspomnienia o Szwarcenzerze, mordercy ks. Pruskiego 

• arCleraw 
Szwarcenzer popełnia świętokradztwo Moszek, Jako przykładny katolik - W'lzyta Judasza - Zbrod-
niarz malUje siebie na różowo, a swoją ofiarę na czarno. 

WSTĘP 

Długom czatował na okazjf; do ogł<lSze­
nia swoich pa,lących wspomnień o tym 
judaszu, który, by tem skuteczniej wyko­
nywę,ć swą rolę Judaszowską, dal się 
v-ohrzcić po katolicku i udawał dobrego 
~atolicka i Polaka. Jużem był nawet zwą.t­
;lit. czy Jlli się taka sp06obność kiedykol­
wiek nadarzy. Aż oto, po latach, bez malaJ 
2O-u, nadarzył mi ją poznański "Orędow­
nik". Skwa,pliwie z niej tedy korzystam. 

Wspomnienia te są wsza.kże w ezfl'Ści 
swej zasadniczej. tego rodzaju, it wypada 
mi le -poprzedzić pewnemi uwagami, które­
by zabezpieczyły czytelników prze<l mooli­
~em zgorsze·niem. 

Chcę te wspomnienia przedstawić spo­
dobem powieściowym, więc w porządku 
chronologicznym, tak, jak fakty, będące 
ich przedmiotem, następowały po sobie. 
J <'S t to sposób, mocniej wcią.i{ający i po­
chłaniający uwagę czytj'llnika, aniżeli spo­
sób rozumowany, dający jednak możność 
doraźnego odoarowywania fałBzów I 
MZCZel'stw, dzięki czemu czytelnik na krót­
ko tylko pozocStaje pod ich wrażeniem. Tu, 
w Slp06O'bie 'no" i~ciowym, 'd,piero Z<'tlwń· 
czenie przynoc3i pelne rozwiązanie i saty­
Bfakcjp.. Dla trgo czytelnik niech się nie 
zraża, nie gorszy, kiedy będzie słuchał 
przedstawienia sprawy przezSzwarcenze­
rll; jeżeli zaś ono będzie budziło w nim 
oburzenie, to niech je doraźnie kieruje 
przeciw samemu SZ\\'nrccIlzerowi, ocze­
kując w naprt:żPlli li końcowe~.w zadość­
uczynienia ohnlźonej w jego poczuciu 
prawdzie i t;pnl \\ iedli wości. 

Zl'e<5ztą, czytl'lnik .,Orędownika" bl;dzie 
miał ułatwione takie za.chowanie /Się przez 
to. te poznał sprawę ju,ż z p04prz~dnich 
artykułów tegoż "Orędownika". Al'bowiem 
pOlllą<l. na nia wypadnie tu ostatecznie zu­
pełnie ~odnie z owemi a,rtykułami. Nato­
miast sama sprawa zostanie tu wzbogaco­
na nowami szczegółami i zyska pogłębie­
nie, które będzie skutkiem starcia prawdy 
z kłami5twem. Ostateczne zwycif;E!two praw­
dy w tern starciu pogłębi tak.te i kOl\cowe 
zadowolenie czytelnika. 

I 
Szwarcen7.er przed chrztem nosił 

imię nie Joska. lecz Moszka. Ponieważ 
jego chrzest był niewątpliwie święto­
kradzki, istnieje tedy podstawa do na­
zywania go im. jego żydowskiem. Tak 
też tutaj będziemy go mianowali. Nie 
zasługuje na imię chrześcijańskie 0-
ehrzta, który w duszy })Ozostał, jak 
był, Żydem, i przyjął chrzest z pobudek 
judaszowskich. 

Wkrótce po wybuchu wielkiej woj­
ny Moszek Szwarce,nzer nabył ośmio­
włókowy folwarczek \Vitoszyn. poło­
żony w powiecie lipnowskim, parafji 
górnoszpetalskiej (Szpetal Górny), pod 
Włocławkiem, gdziem wtedy probosz­
czował. Poprzedni krótkotrwały wła­
ściciel Witoszyna, p. Pawłowski, sprze­
dał go był w związku z wybuchem 
wojny i, jako oficer rezerwy, udał się 
na front. Będzi'e to o nim jeszcze mowa. 

"Moszek" był katolikiem, ,przy­
kładnym". Przrbywał do kościoła dość 
często i zawsze klękał ostentacyjnie 
na oba kolana i "żarliwie" się modlił. 
Względem proboszcza. był nadskaku­
jąco uprzejmy. Miał żonę Polkę i nie­
letniego sy,na, wykapanego ż~Tdziaczka. 

W niedzielę, dnia .2-Jo września 
191'7 r., po sumie zgłosiło się do mnie 
paru ludzi ze służby folwarcznej wito­
SZYilskiej z prośbą o interwencję wo­
bec "dziedzica" w sprawie posądzenia 
ich o kradzież p],all1deki. Napisałem do 
niego list. Na pół godziny przed nie­
szporami zjawił się sam "dziedzic". 
Są.dziłcm. że właśnie w owej sprawie. 
Tymczasem przybyły z miejsca z tra.­
gicznę. miną. oświadczył: 

- Przyjechałem do ks. proboszcza 
z wielkę. prośbę. o pomoc w sprawie, 
\\' której chodzi o moje życie! 

Przerzulem, że to sprawa oskarża­
nia go przez opinję publiczną. o fałszy­
wą delnuncjację ks. Pruskiego do 
Niemców, wskutek której tenże został 
rozstrzelany. Sądziłem też zrazu, że 
z tego powodu Szwarcenzer otrzymał 
tajny wyrok śmierci, Zbyt serjo wzią­
łem tragi cznę. pozę starego komedjan­
ta. Cóż tedy spowodowało go, że do­
piero teraz, po trzech z~órą latach od 
czasu kataE'tl·of~·. zdE'c)'dował się mó­
wić ze mnę. o tej sprawie? Czyżby są­
dził, że była ona dla mnie tajemnicą, 
więc nie odczuwał potrzeby oczyszc~e­
ma się wobec mnie, j&k.o swego pro-

boszcz&, na którego opinji zależeć mu 
chyba mus~ało, skoro zabiegał o dobre 
ze mną stosunki? 

Raczej, zapewne, nie poruszał jej 
z powodu jej drażliwości. Dopiero te­
raz, przyciśnięty do muru konieczno­
ści, ujrzał się zmuszonym szukać mo­
jej pomocy przeciw potępiającej go 
opinji, snadź już wychodząc~j ze stanu 
biernego i zagrażają.-cej winowajcy ja­
kimś czynem represyjnym. W tym celu 
niewątpliwie przybył do mnie z przy­
gotowanym planem samoobrony, pla­
nem, tembardziej ułudnym, ileże wi,no­
wajca jest adwokatem z zawodu. 

Według jego· zeznania, jakoby do­
piero obecnie miał się on przekonać 
o szerokim zasięgu przeciwnej mu opi­
nji oraz uświadomić sobie grozę swego 
położenia. Zresztą. już dawniej czynił 
zabiegi o rehabilitację u ,,,ładz okupa­
cyjnych; gay zaś one chybiły, - za 
poufną tychże władz zgodlł postano­
wił szukać sprawiedliwości u sądu po­
lubownego. Pozate.m nie rachował na 
tak długie trwanie wojny i czekał 
rychłego jej końca, by wytocz~'ć spra­
wę na forum z pomocą prasy. 

Lecz oto, jak sPI·awn. wygląda w 

Unł·on-Touring czy Ł TSG ? 
Największem wydar-Leniem w nad­

chodzącą. niedzielę będzie w Łodzie 
niezawodnie mecz o mistrzostwo kla­
sy A pomiędzy drużynami "Union-Tu­
ringu" i "Ł TSG". Zwycięzca tego 
spotkania będzie najpoważniejszym 
kandydatem do tytułu mistrza i sta­
nie do r07.grywek międzyokręgowych, 
to też obie drużyny przygotowują się 
do tego spotkania ze specjalną staran· 
nością. Mecz ten odbędzie się w nie­
dzielę na boisku "ŁKS" o ~odz. 17,30. 
Pozatem odhędzie się szereg dalszych 
meczów o mi·sŁrzostwo klasy A, a mia.­
nowicie: w sobotę spotykaję. się na 

przedstawieniu Szwarcenzera; jak on 
maluje siebie na różowo, a śp. ks. Pru­
skiego na czarno. 

Oczywiście na przedstawinie jej 
przez niego nie wystarczyło pół godzi­
ny, jakie mieliśmy do rozporządzenia 
przed nieszporami Szwarcenzer udał 
się wraz ze mną. do kościoła i "żarli­
wie" się modlił. Dopiero potem roz­
winął w pełni swoją. wymowę. Trwało 
to do grubego zmroku. Po jego odjeź­
dzie, przejęty zgrozą i wstrętem przez 
jego romantycz.ną., ale zarazem ujaw­
niającą nikczemność opOWiadacza 
opowieść. spisałem ją. na gorąco. Prze­
czuwałem, że się przyda kiedyś. 

- Tragedja zaczęła się w Miłoni­
cach pod Kutnem i z powodu Miłonic 
- zaczął tonem ubolewania. - Bylem 
obroilcą interesów byłych właścicieli 
tego majątku, Kochanowskich. Broni­
łem ich, jak mogłem. Niestety byli to 
ludzie rozrzutni, więc nie udało się ich 
uratowac i wyle,cieli z majątku. W re­
zultacie sam, na swoje nieszczęście, 
zostałem właścicielem Miłonie, przy­
brawszy sobie do spółki nijakiego Szy­
powskiego. Był to wprawdzie ut.ra­
cjusz i lekkoduch. Przehulał majątek 

c1e} Kaleta (L) pokonał Dudka (K) 
przez techn. k. o. w l starciu; w wadze 
piórkowej Zalewski (L) remisował z 
Chmielewskim (K); w wadze lekkiej 
Bałgus (L) zwyciężył Zawadę (K) na 
punkty; w wadze półśredniej Iwano­
wicz (L) uległ Kulczyckiemu (K) na 
punkty; w tej samej wadze Ceglarz (L) 
pokonał Sobczyka (K) na punkty oraz 
Wijewski (L) uległ Kurkowi (K) rów­
nież na punkty. Wreszcie Łukasz (L) 
zwyciężył Szymańskiego (K) przez 
techn. k. o. w 2 starciu. W ogólnej 
punktacji w stosunku 9:7 wygrała 
drużyna Kielc. 

lolaratwo 
boisku .. W~S" o g?<lz .. 17,30 .. Wid~ew" Sekcja kolArska "Zjednoczone" urządza 
i , ,Hakoah, w medzlelę na bOIsku w niedzielę wyścig SIlosowy na przestrze­
"WKS" o godz. 11 "ŁKS" Ib i .. WKS". I ni 150 klm. o nagrodę przechodnią z okazji 
Na boisku "Wimy" gospodarze grę..ią 5-ciolecia K. P. "Zjednoczone". Szczegółów 
z "Makabi". W Pabjanicach "PTC" udziela sekretarjat, ul. Prz~dzalniana. 
spotka się z "SKS" o godz. 17.30. 

"Wlener s. C." W Bydgo'Szczy 
W nadchodzącą niedzielę Bydgoszcz bę­

dzie mia.ła dużą sensację sportową, bo­
wiem przyjeżdż·a do nas~go miasta dosko_ 
nala dru~yna piłkarska Wjpner Sport 
Club z Wiednia, która wystf!.pi w pełnym 
składzie ligowym ze .:-lynnym bramkarzem 
Franzlem, członkiem Wunderteamu. Byd­
goszcz, a raczej cale Pomorze, wystaw! 
przeciwko gościom zespół repurezentacyj­
ny. złożony z przedstawicieli kilku najlep­
szych pomorskich klubów piłkarskich. 

Pięclobó I panów 
o mlstrzostwo lOllA 

Lekka atletyka 
W sołJotę dnia. 15 i niedz.ieli: dnia 16-go 

czerwoa odbędą. się w Łodzi za wody głów­
ne lekkoatletyczne klasy A i B dla męż­
czyzn. Zawody rozpoczynajq. się w pierw­
szy dzień o godz. 16, w niedzielę o godz. 10 
rano na stadj()nie ,~LKS". Program zawo­
dów w sobotę przewiduje: kI. A: skok 
wdal, rzut dyskiem i młotem. półfinał i 
flnał 110 m., półfinał i finał 400 m., 1500 
i 10000 m., sztafeta 4X400 m., kl. B.: skok 
wdal, tyczka, dysk i młot, półfinaly i fi­
nały 100 i 4000 m., bieg 1500 i 10000 m., 
'X400 m. Reszta zawodów w niedzielę. Or­
ganizatorzv zastrzegają Bobie zmianę po­
wytsz.ego programu w zaletności od ilo­
ści zgłoszonych zawodników. 

Po zweryfikowaniu zawodów lekkoatle­
tycznych o mistr~06two okręgu dla panów 

... 1 w klasie C ŁOZLA klasę B uzyskali nas tę-
. PięCIObÓJ ]ekko~t etyczny panów o pujący zawodnicy: 

mIstrzostwo Łódzkiego Okręgu Lekko- ltrns d' L k . ki Z. (100 ) 
tl t db d · . d' 23 I zen er. ysz o~s m, 

a e ycznego o . ~ ~le SIę .. ma -go Heine A. (20 Om). Lach Fr, (1.500 i 5.000 m) 
c~erwca !la ~tadJome .•• ŁKS. Zgłosza.- i Szkudlarek (t.500 m). 
ma przYJmuJe ?o dma 19 bm. ŁódzkI! Unlon-Turłng: Jacob! (100 m), skok w 
Okręgowy. ZWJązek. Lekk~atlety~z~y. dal i w wyż, Krugier (100 i 200 m), Klaus. 
Tytułu mIstrza bromć będZie w blezą- , ner i Brauer (Skok w wyż). 
cym roku Rybak (Kl'usze-Ender). I Geyer: Rzemigała (100 i 200 m), Rut-

- .- -- k~wski (1.500 m),' Gralewski (5.00J m). 

P"IQŚcolarze KOlek ",' L. K. s.: Stall (200 ro), Tyli ńsk i (1.500 
m), Grubert (oszczep, kula i dYSk), Ciegiel. bi ją lublin 9:7 ski i Stopczyński (kUla). 

Wima: Zajdel (400 m) i Rubin (skok w 
W sali Teatru Polskiego odbył się wyż). 

onegdaj mecz bokserski pomiędzy re- Zjednoczone: Lewand()wski (dyon 
prezentacjami Lublina i Kielc. Sok6ł (Łódź): Bielecki (1.500 m ; .5.000 

\Vyniki poszczególnych walk były l llll. ~faeiaszczyk (tyczka i ,,1\'Jk w wvi ) 
następujące: waga musza: Krzyża- I W. K. S.: Sojka (1.500 m), Wocek (110 ID 

nowski (L) i Iarosz (K) ZWYCiężył na 1 {llotki, oszczep, kula i dysk). Dziewię.ski 
'punkt)' Krzyżanowski. W wadze kogu- (OQczep). Kamiński (oszczep i dysk). 

pod Lubrańcem. Ale mniemałem, że 
to człowiek w gruncie rzeczy dobry 
i uczciwy. To też sprzedającego resztki 
kapitału dopu~ciłem do spółki z udzia.­
łem 20 tys. rubli i osadziłem na gospo­
darstwie. Działo się to na krótko przed 
wybuchem wojny. Z chwilą jej wybu­
chu miałem drogę do Miłonie odciętą 
i nic nie wiedziałem, co się w nich 
dzieje. Dopiero w marcu r. 1915, kie.dy 
Niemcy po raz drugi podsunęli się pod 
Warszawę, uzyskałem przepustkę. 

Ku swemu zdumieniu nie zastałem 
w MHonicach Szypowskiego. lecz ko­
goś obcego, kto się za Szypowsk i ego 
podawał i wobec mnie usiłował od~ 
grać rolę właściciela, napasto'\vanego 
przez jakiegoś przybłędę ze świata. 

Rzekomy Szypowski, najwidoczuiej 
pija.ny, ujrzawszy mnie, kazał mi się 
w te,j chwili wynosić: 

- Nie znam pana! Won! - krzyk­
nął! 

- Przepraszam pana - odparłem 
ale kto pan jesteś i co porabiasz w 
moim majątku? 

X. CHARSZEWSKI 

(Ciąg dalszy nastąpi) 

W klasie B o mLstrzostwo 11ań LOZLA 
na stadjo"1 i e "ŁKS" osiągnięto nastę'Puia.ce 
wyniki: 100 m.: Noskiewlczowa {ŁKS) H.S, 
2. Plucińska. 800 m.: Wodzicka (Zj.) 2:45,2; 
2. Serafinów na (KE); Dysk: Stańczyków­
na (SOkół 1:.) 25.15 m.; 2. Noskiewiczowa; 
Kula: Stańczykó\\ma 8.50 m. 2. Noskiewi­
czowa; 60 m.: Noskiewiczowa 9.4; 2. Plu­
ciJltska; 200 m.: Noskiewiczowa, 2. Torbu­
sówna; 80 m. płotki: Błażnicka (IKP) 15 
s.' 2. Podgórska; Skok w zwyt: Nosklewi­
czowa 1.30 m., 2. Stańczykówna. Wdaj: z 
miejsca Sznajderówna (KE) 2.03 m., 2. Wo­
dzicka. 

W ogÓlnej punktacji zawodów o mi­
strzostwo kla.sv B pierwsze miejsce zajął 
,.ŁKS·' :;!O pkt., 2. Zjednoczone 18 pkt, 3. i , 
"Kruszender" i "Sokóf' (Łódź) 16 p., -
5 ,.IKP" ił p., 6 "Sokół" Pabj. i .. Wima". 

Pięściarstwo 
Kurs bokserskL Sekcja bokserska "L 

K P." od d'nia 15 hm. organizuje w ceJu 
rozwoju sportu boksersldego sześciotygo­
dniowe kursy bokserskie -pol kierunkiem 
p. Konarzewskiego. Na kurs ten mogą s.ię 
zapisywać zawcxlnicy tak początkujący, 
jak i zaawaIllSowani. Zgłoszenia przyjmuje 
się w sekretarjacie klubu ul. Srebrzyńska 
1~. Kurs iest bez,pJatny i zapisywać mogą 
się równiet zawodnicy niestowarzyszeni. 

Różne 
"KSM" Grud:dądz-Fara ł ,,1[81\1" Brod. 

nica 6:'. Międzymiastowe spotkanie po­
wYŻ8zych zespolów flrzynioslo zwyclę6two 
gościom. Zieli,1ski .lm zwyci~żyl Helaka 
(Gr) 21 :8, 21 :18. Dulka (G) i Lewandowski 
(B) 21:13, 2:14. Zieliński i Tylman (8) 
21:17,21:11. Lupa (G) i Cieloszv'k (B) 21:17, 
21:12. Cukierman (B) i Gutman 21 :13, 
21:12. Poza ramamI tego spotkania para 
brcxlnicka Lewandowski i Cukierman zwy­
ciężyła w grze pOdwójnej parę gości Gut­
man i Helak 22:20. 21:18. 

Odznaczenie łodzian. Jak si~ dowiailu­
jemy, na wniosek Łódzk:ego Zw. Dzienni­
karzy Sportowych, Pols. Zw. Dzienuikflrzy 
Sport. w stolicy postanowił odznaczyć za 
zasługi położone nad zorganizowfln'!l:'m i 
rozwojem polskiej prasy sportowej na te­
renie okręgu łód::kiej!'o w czasa~h ol\Upa­
ej! i pierwszych latach ~iepodległlJści zna­
nego działacza sportowego inż . Stalli.~la \Va 
K()walskiego, który obecnie piastUje stano­
wisko wi ceprezesa Ł6dzk iego K I uhu Spor­
towego, zaliczajlIc go w poczet doŹ\ 1\'0 t­
nich członków honorowych p Z. D S. 
Równocześnie odznaczono pp.: por. Pa\\ la 
Woskowicza i H. Reitera. 

"l wów zaWS7.e wiernv" 
w 24 nr. "Wielkiej Polski" 
Adres: Poznań. św. Ma.r~in 65. 
Prenumerata miesi~zna 35 e-r 




